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ŁALNUNERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
19 Mk, z destawą do do- 
mu 44 Mk, z przesyłką 
w Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Cana pejeSynczego 
numeru mae celym 
ebkszarza Paiski 


A Marki 


Konto czekowe P.R.O. 
140.561. 


Lwów, sreda dnia 28. Lipca 1520. 


| RZE AE CZA 


wychedzi codziennie o godzinie 6 rane 


Rok XXXVII. 
Eony syłoczań: 


Ogłoszenie miafscawa (lwa wakła! 
m | wrie Ronyarali, iż, 3 —. 
Pusui a sin iekst © 1808), dro- 
tai, ir stane" 1 „Nakrelopii* 
za wie nonp. 6 NK. „Ko- 
munika:y* ı reklamy pe kranica 
sa wiersz nonp. JU ik, Bossus 
ogłeszenia 50 jrr, :d wyramu, a 
pa l Mk. hustysn druing. 
Ogłoszenia Da nuustię i waiąta 
o 665 drożej. (Numeiy „Bkutjeca 
Lwowskt. -ą untioatowanej. 
Ogłoszenia zemiejscowa (ptt) 
Jwowskie): zwykiu 8 marki zi 
wiersz nonpareil, nekralag ini- 
desane 9 IT kcmuutaty | ro- 
klamy 15 Mk, cr. ozłasz, 7 fon. 
Ogłoszenia całostroniuowa ma I. 
kolumnie (lytułowej) 4808 HL. 
zamicjsćowe 6.080 Mk. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Buta niemiecka 
i polska pobłażliwość. 


(Od naszego korespondenta). 
Lubawa“ 20. lipca 1920. 


Położenie na froncie ciągle ieszcze poważne. 


Warszawa. (Pat.) Komunikat sztabu gene- 
ralnego z 25. bm.: 

Przez cały dzień wczorajszy nieprzyjaciei w 
dalszym eiągu z wielką energią prowadził ataki 


Buta Niemców, spowodowana zwycięstwem płe='na północnym froncie w obszarze Grodna. 


yiscytowem, nie zna już granic. Pominąwszy to, że! Główne natarcie skierewane było w kierunku 
manifestacje i demonstracje n.e mają końca, że zbroja Sokółki wzdłuż szosy z Wolpy na Ros. Oddzia- 
ae zgraje napadają Polaków i szturmują ;ch domy, ły nasze odstępują w ciężkich walkach. Nieprzy- 
że rozlegają się wszędzie krzyki: raus nach War-|jąciel opanował Kużnice. Na wschód od rzeki 
schau! (Precz do Warszawy) to i tutaj, na Pomorzu, | Zelwy oddziały nasze pod parciam przeważają- 
w dzielnicach, przyznanych Polsce, Niemcy  pod='cych sił przeciwnika odstępują wzdłuż szosy 
noszą głowy. Zwłaszcza w Działdowskiem, Kilka gmin; Słonim-Prużany. Na froncie Kobryńska zacięte 
niemieckich domaga się — głosowania! Dyskutują' ataki nieprzyjacielskie, w rejonie Derewy Kar- 
jawniż jï publicznie, że 25 lipca będzie losowanie łtuskiej zostały przez oddziały poznańskie odpar- 
. że dnia tego jak jeden aż oświadczą się za Vate'- le. Nieprzyjaciel, który tu poniósł bardzo ciężkie 
landem! — Anv, ma razie jpouczomo jch, że nauczyliśmy | straty, zaniechał czasowo dalszej akcyi zacze- 
się od Niemców jak przeprowadza Bię plebiscyty i!pnej. — Na Polesiu w rejonie Łogiszyna piecho- 
po tej nauce znikły u śmielszych ‘haken Krejcy$ |ta nasza lokalnym atakiem wyparła nieprzyja- 
trzyżyjki krzyżackie) i kokardy niemieckie, Jakoś wiciela z zajmowanych przez niego okopów, wzię- 
14 godzinach przekonali sję, że granic naszych strzes ła jeńców i jeden karabin maszynowy. Na Sty- 
że lud rolski zorganizowany w strażach i drużynach | rze sytuacya bez zmiany. W rejonie Beresteczka 
i że mimo pobłażania Warszawy — nie pozwoli by|zacięte walki. Oddziaty nasze, które od dziesię- 
Niemiec pluł? nam w twarz... cin dni znajdują się w bezustannej walce z ka- 

My tutaj, na Pomorzu, chwytamy się za głowy;| Waleryą nieprzyjacielską, w dniu wczorajszym 
widząc pojmowanie myśli państwowotwórczej w admi- | Pod silnym jej naporem zmuszone były do wy- 
nistracji í urzędach polskich. Lada chłystek ni:- |Cofamia się na Radziwiłłów. Odwrót ten od- 
miecki omawia be:frarnfe, jawnie 1 otwarcie piepowce;| bywał się w bardzo ciężkich warunkach, Jedna 
dzenia nasze na froncje bolszewirkim i urąga Polsce|7, naszych brygad przebiła się przez zwarty 
1 jej wojsku. Gdy przypominamy pobie czasy nfemiec-'| Pierścień oddziałów nieprzyjacielskich. Obie wal- 
kie i prześladowania władz niemieckich, wtedy pro e strony poniosły ciężkie straty. W cełej tej 
dziwiamy pobałżliwość naszych czynników, czuwa akcyi wybitną rolę odegrał pociąg pancerny 


y E FOR E Tr. | „Pionier“. 
a E E FO droga | Na Zbruczu gwałtowne ataki nieprzyjaciel- 


a interes państwa swoją drogą. Słusznie *Dziennia — , 4 1 
Rad tskie doprowadziły w dniu wczorajszym do zaw 


Gdański“ urąga województwu pomorskjemu i staro-; >. Ey 
stom, tworzącym jedną familję, że bezsjlne; amz- JĘCIa przyczółka mostowego Wołeczysk, od ty- 


zarne, pobałżliwe wobec Niemców, zaprzepaszcza spre-, godnia bronionego z prewdziwem bohaterstwem 
wę polską na Pomorzu. W bezsilnych znajduje się r- prze? nasze oddziały. Na odcinku od Krzemień- 
kach sprawa polska na Pomorzu... O tem wje najk= 
piej Niemiec, odczuwa to na własnej skórze Pomorze» 
mirep'olek i dziwić się nie potrzebujemy, gdy w naj- 
bliższym czasie odezwą się głosy, domagające się 
reorganizacji kardymałnej, 

Pomarzanin, jak zresztą każdy jnny Polak udo- spraw zagranicznych komunikuje: W dniu 26 bm. 
wodnit nie tylko swoją gorącą miłość do Ojczyzny do Naczelnego Dowództwa W. P. nadeszła następu- 
śpiesząc z pomocą podczas wojny z składfjkami í ofia- Njąca nota, datowana z Moskwy 25 bm.: 


rami, ale świadczy i dzisiaj za Polskę, spizsząc jes 
ko ochotnik do armfi i straży obywafełskiej. Nie ; 
władamy tak poprawnie językiem polskim, jak inne' 
dzielnioe, lecz w miłości do ojczyzny prześcignąć sę 
nie damy innym. Widzimy, co gię dzleje u nas! Widzi 
my, jak nieznający tutejszych zwyczajów i duszy lud- 
ności, eksperymentami zrażają ludność. Ubolewamy; 
ie wprost skandaliczne traktowanie kwestji ńaszub- 
„skiej przez intruzów, zraziło Kaszubów, że w dalszym 
ciągu ludność sesptycznie patrzy na poczynania zc 
przysięgłych jednej partji familjantów, panoszących 
się w urzędach ii starostwach, uprawiających poli- 
tykę fiłonjemiedką ze szkodą ludności tubylczej, poi-i 
skiej, 

Władza wojskowa pasuje się daremnie z heg - 
mcnją cywilną. Gdy straż pograniczna aresztuje pas- 
karzy i przestępców, to nie znajduje *kompetentn.- 
go“ więzienia. Żandarm pogramśczny a.resztuje — st. + 
rosta uwalnia. Paskarz.= (jemcy strzelają na żołnierzy 
Aresztowanych uwalnia w 24 godzinach starosta 


Do Naczelnego Dowódziwa. 

W celu dokonania dyrektyw, udzielonych przez 
naczelne dowództwo czerwonej armji, a wyłłuszczc= 
nych w jego radjodepeszy z 25 lipca, Nr. 1654 po- 
daję do Pańskiej wiadomości, że 'wobec ciągłych 
przesunięć armji na froncie, które utrudniają komu- 
nikowanie się z ią, jakoteż wobec nastroju ludności 
białoruskiej, usposobivnej bardzo wrogo względem 
przedstawiejeli rządu polskiego z powodu nadużyj* (?) 
vopełnionyćh przez wojska poiskje w czasie okupacji 
i w czasje ích odwrotu, co nas zmusza do ;zedsic- 
wzięcia spzejalmy(ch Środków ostrożności celem uuf - 
nięcia możłiwyfch zajść przy przekraczaniu frontu 
pirzez przedstawicieli armji polskiej. oraz w czas'e 
darzzego przejazdu, uważam za możliwe wyfnaczenje 
jako najbliższej daty, przekroczenia frontu przez W - 
szych przedstawicjeli dzień 30 lipca, t. ]. datę w.4| 
znaczoną w radjotzlogrami: szefa sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnie 22 lipca. 

Ukstawiczna zmiana frontu umiemożśliwia dokład4 


ca do Wołoczysk front nasz wygiął się pod sil- 
nym naciskiem przeważajacych sit nieprzyjacie- 
la, Obeenie toczą się zacięte walki na wschód 
od Poczajewa, Wiszniowca i Zbaraża. 

Na południe od tego rejonu Husiatyn, który 
przejściowo znajdował się w ręku nieprzyjaciela, 
został odbity brawurowym atakiem oddziałów 
naszych pod dowództwem puikownika Wolgnera. 

KULIŃSKI gen. ppor. 

Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu general- 
nego z 26 bm. 

Kolumny nieprzycielskie atakując wzdłuż szo- 
sy Grodno— Białystok, zajęły Sokółkę. Oddziały 
nasze w ciężkich walkach odpierają ataki na linji 
rzeki Sokołdy. 

Na linji kolejowej Wołkowysk— Czeremcha 
nieprzyjaciel opanował stację Świsłocz. Nad Ja. 
siołdą 14-ta dywizja piechoty poznańskiej odparła 
wszystkie energiczne ataki przeciwnika w rejonie 
Berezy Kartuskiej. — Na Polesiu utarczki pa- 
troli. 

"Na południu oddziały nasze pod naciskiem 
nieprzyjaciela opuściły Brody. 

Na północ od tego rejonu pod Beresteczkiem 
kawalerja nasza i piechota znajduje się w walce 
z jazdą nieprzyjacielską. 

Na wschód od Tarnopola w rejonie Zbara- 
ża i Borek Wielkich oddziały nasze stawiają za- 
cięty «pór posuwajacym się na zachód silnym od- 
działom piechty i jazdy nieprzyjacielskiej. 

Nad Dniesirem w rejonie lwanie Puste bol- 
szewiey sforsowali Zbruez na odcinku wojsk ukra- 
ińskich i zajęli Lubiankę i Czarną Karczmę. Wal- 


'ki w toku. 


Pierwszy zastępca Szefa sztabu generalnego 
Ruliński, generał-podporucznik. 


Wykrętna odpowiedź bolszewicka. 


Warszawa’ (Pat.). Wydział prasowy minisżerstwa jne wsłrazanfe miejsca przyfjęcia Waszych przetdsta-. 


wicieli i jesteśmy, zmuszeni wskazać jedyni: drogę 
gdzie Wasi przedstawicjeie będą miell przekroczy! 
front. Niż wybrano tej drogi w kierunku wskazanym 
w Waszzfn wspomniinym wyżej telegramie „t zn 
drogi Baranowicze = Brześć. Przekroczenie “ontu 
grzez Waszyph przedsławicjeli będzie musiało być 
uskutecznione w tym punkcie tej drogi, gdzie nasze 
przednie straże będą sje znajdowały dmia t30 fipca 
o godz. 2l-iej. Wasi przedstawiciele zbliżą się do 
naszykh przednich straży pod ochroną białej chce 
rągwi parlameniarzył i następnie poddadzą się prze- 
pisom ustanowionyjn przez regulamin armji czerwome| 
w grzedmiocie przy$ęcia i przejścia parłamentarj: - 
szy. Po przyjęciu przez wojska frontowe zostaną W.- 
ci przedstawiiciełe skierowani do Baranowicz, gdzie 
spotkają się z przedstawłcielami armji czerwonej. — 
Dowódca sztabu generalnego armji frontowej: Tołk: - 
czewski. 

Wyslział prasowy M..S. Z. upoważniony jest do 
stwierdzenia, że insymuacja, jakoby waczelne dowódz- 
two wojsk polskich podało datę 30 lipca, jest zmy- 
ślona, gdyż nie było żadnego oznaczenie, terminu, 


KURJER LWOWSKI z dnia 28, lipea 1920 Nr. 183, 


Pozyczkę 


nto umożliwisz Obrony Ojczyzny 


sam dobrowolnie 
pod jarzmo 


poddasz głowę 
nowej niewoli! 


i mege "Deutschland über alles“ wracają oni do do- 
mów, z postanowieniem nowych przestępstw, 


A strzeżenje granic. W Działdowskiem jeden żar=' 


darm polski, najlepszy przyjaciel Niemców, strzeże pc= 
granicza w przestrzeni 2—3 kiłometrów, W. Lubaw= 
skiem dziwią się wtedy, jaki wozy z żywnością, z 
zbożem, z mięsiwem w jasny dzień dążą do Niemiec 
jak Pomorze tym Niemcom, którzy biją naszych w 
nagrodę dostarcza żywności. Dziwimy się, że Nieme 
cy w jasny dzień, bez paszportów polstąch, przechodzą 
granice i miewają mowy przeciw. Polsce, zohydzają 
naszą politykę, nasze urzędy, nasze wysiłki, 

Czas najwyższy, by nastąpiła unifikacja. Zdajmy 
sobi» sprawę z jej trudnośgqj i że ponieść będziemy 
Ko -imli offarę ma rzecz śnnydh Hzielnic. Ale ponie= 
tiny ją tem chiętnej, o fe spostrzeżemy, że ona 
będzie pocztąkiem myśli polskfej, jednej i niepodziek 
nej, w którą wierzyliśmy, wierzymy i na której stać 
dheemy straży. Tak dalej, jaki dotąd, iść mie może. 


| Jesto to zbyt pedantyczne stosowanie taktyki nie- 
Iiniedajej i taktykś rosyjskiej (wielkich mas), podczas 
gdy bolszewicy prowadzą przeważnie walkę meto- 
|dami partyzanckiemi, Tąktyka napoleońska upominsj 
się o swoje prawa — rutyna okazuje się szkodliwą 
a pole do popisu ma obecnie improufzacja, ryzyko 
walk podjazdowych, obrona w carre przed atakam 
kawalerji i t. p. 

Z tych to powodów i pod naporem mas pgecho- 
tyt i rajdów kawelerjię rffe utrzymałiśmy linji z 24 IV. 

Jak się przedstawia obecnie sytuacja? Część re- 
zerw poborowych zdołaliśmy dzięki taktyce głębcw 
kiego odwrotu doprowadzić na front, 

Z oddziałów ochotniczych, mimo parutygodniowej 
akcji werbunkowej nic się nie dostało frontowi Dziś 
w obecnej chwik, jeden płuton pchotnfków, który 
przybędzie na front, więcej przyczyni się do moral- 
nego pokrzepienia, niż wagon odezw í afiszów. 

Czy należy przypuszczać, że obecna linje naszego 


Jeżeli hie można inaczej, wtedy niech rząd powierzy | frontu, biegnąca rzekami, które w czasie wojny nie 
straż graniczną ludności tutejszej, która sama się| mieckowaustrjadko-wosyjskiej były linjami obronnemi, 
za nim oświadcza. A zę dopónuje, jo udowadnia każdo”| umocnionemi w czasie długotrwałych walk pozycyj- 
razowy apel do tej ludności, która bez szemranja c-|nych — są pewną gwarancją, że front może się 
puszcza rodzinę i domy í spóeszy, gdzie ją wołają |tu ustalić na dobąs? Nie. Dlatego, że ani my aní 
nie dopominając się innej nagrody, jak przeświadcze», przeciwnik nie dysponujemy taką fłością wojska by 
nia, że na niej się polega. przeszło 1000 kilometrowy łańcuch okopów można 
—p— Kawalerja jeszcze długe będzie mogła przekradać 
słę poza lmje bojowe í urfkać btarć z piechotą, 

Geneza naszego odwrotu.  |00ri 50t me iest cagiy, ale grupowy 
Najpewniejszem za lem przed grasowa- 
(Od naszego referenta wojennego). niem kawalerii na tyłach piechoty byłby front jedno- 
stajny, a jeśli to dziś jeszcze nfemożłtwe — nałeży 


u. 

(v) Przypazazenta, jakoby może propaganda bołsze- 
wika mogła wpłynąć ma osłabienie wytrzymałości |Suwa się pytanie, czy armja masza zdolna do ofenzy- 
wojska, są z gruntu mylne, wy iczy możliwe jest rozbicie armji wroga? 

Zdaniem mojem — bardziej niebezpieczną 1 szko4 żołnierz nasz doprawdy marzy o przejściu do 
diiwą była “propaganda od wewnątrz kraju“, krys | akcji ofenzywnej. Armja zaś wroga doszła do szczytu 
tykująca ogółne cele wojny, zwłaszcza cele ofenzywy | kulminacyjnego swojch powodzeń. Ekwśpumek nie do- 
ukraińskiej. pisuje. Piechota często uzbrojona w szable í rewolwe- 


nych do natychmiastowego spełnienia obowiązku. 
Ifozdawano na ulicach miasta kartki z rozmaitymi n + 
pisami, lub wierszami treści satyrycznej, dotykaję- 
cej młodch mężczyzn. Przechodziły ulicami miasta 
orkiestry wojskowe, grając marsze obozowe, przi% 
jeżdżały wozy i automobile, oblepione afiszami, Osot4 
ny taki pochód zorganizował inwalidz* wojskowi” 
Zajęli onj kilka wozów; na jednym z nich rozwinięty 
sztandar czarny związku inwalidów Rzeczypospolitej 
polskiej, na innym siedziała “kapela narodowa“, Pod 
pomnikiem Midifewicza trzymali wartę skauci; roz- 
łożyii tu namłoty, broń w kozły ustawfli i służbę z 
karabinem na ramieniu pelil. 

W kewnym momencie ze stopni pomnika wygłt» 
sil yiomienną mowę artysta teatru miejskiego, dziś 
żolmi:rz, Janusz Kozłowski. Apelu jego gorącego aby 
młódź szła bronić Ojczyzny, wysłuchały tłumy, zgro- 
madzone pod pomnitjem. W południe znowu w tem 
samem miejscu przemówf? reprezentant inwalidów, 
bując, że także inwaljdzi, jak tylko będą mogli! 
pomogą zagrożonej Ojczyźnie. ale i młódź zdrowa nie 


| powinna się namyślać, lecz Spfeszyć natycłimiast w 


pole. 

Krążyłi też nad ulicami miasta lotnicy * sypalğ 
na przechodniów kartki smapające "łazików*, Pow 
jawiła się nadto jednodnfówa p. t. *"Tchórz", jako 
“organ urzędowy cywilnych łazików', kolportowa- 
na na ulicach śródmiskścia. 

Artyści teatru miejskiego i kabaretowi urządzal; 
lotne konoerty, zbierając Sporo grosza na akcję ocho 
niczą. Panie zaś zbierały przez pały dzłeń na ten sanż 
cel grosz do puszek. Byli tacy, co odmawiali grosza, 
ałe było ich nie wfelu. 

Wieczorem urządził związek artystów teatru na«j 
szego specjalne przedstawłemie, które powfodło sid 
pod każdym względem. 

Przeszła tedy niedziela cała pod hasłem: Na 
fronti — oby tyfko wydała jak największe rezultatyfi 


W. porze południowej pojawił się w: niedzielę na 
głównych ulicach mjasta oddział łwowskiego dywie 
zjonu karabinów maszynowych z orkiestrą wojskową 
na czele. Prowadził ten piękuy hufiec konny por. 
Nitman, a za nim na rączym koniu dzierżył podchor 
Klausal proporzec, Świeżo poświęcony rano przez 
kapelana oddziałów ochoim. ks. kan. Badeniego po 


zdobyć się na energiczną, nieszablonową tektykę , Na- odprawionej przed kościołem św. Marcina mszy, Prze ı 


(mówili z tej okazji bardzo gorąco do żołnierzy: ks. 
Badeni, brygadjer Mączyński, por. Nitman; pułk, żółu 
kiewski í rotm. Abraham. Proporzec wykonały pa- 
ni: z komitetu "Wszystko dla frontu“. Pierwsze dwa 
szwadrony odchodzą wkrótce na front. 


Pytając wielu tdhórzów, zbłegłych z pola wnyki, 
jak mogłi opuścić swoich towarzyszy bronf w tal 


ry. Żołnierz rosyjski zmobilizowany ma wszelkie ce- Do wspólnej prac dla frontu zjednoczyły s;ę też 
chy żołnierza z roku 1917, roku rewołucii. Ulega |szy6Gikie organizacje kobiece I w niedzielę wieczó. 


ciężkiej chw%4, nie będąc sami ani ranni, anj chorzy; |łatwo panżce, tęskni do domu i pokoju, do żniw i|zwołały wiec do sali ratuszowej, na którym po zaw 
po paru zająknientach otrzymywałem odpowiedź_ jak- | wypoczynku, interesu dalszej wojny nje odczuwa, œ= 
by wyciętą z artykułów krytyków “wyprawy k,jowt łów jej nie rozumie. Obie armie potrzebują złapać 
skiej“. Odpowiedzi te przeważnie nie były szczere»| tchu, obie zdaje się pragną rozejmu. 


lecz użyte, jako pretekst moralny, dla pokrycia tchó- 
rzostwa, 

Nie można iekceważyć również faktu, że nasza 
propaganda wśród nieprzyjacjela była niepokaźna ní- 
Hia, jetcby mie istniała. Znowu powiem, nie chcę roz- 
sądzać, czy wirjen ten, co nfe umśał może dość 
„energicznie żądać í przewonywująco argumentować, 
czy ten, «o nie chciał dać środków pieniężnych na 
ten cel, 


służby wywiadowczej i propagandy wojskowej w ' 
kraju i na froncje, skapi na fen ceł środków — a nice 


Rozejm każdy jest ogniową próbą moralną woj» 
Ska. Nasze tę próbę wytrzyma, o nisprzyjacjelu tego 
powiedzieć mie można bez popemfenia pmyłk*. 

Prosta rzecz, że jeśli ideologja polska i interes 
państwa i narodu potrafi zabezpieczyć swoje prawa 
w drodæ układów pokojowych — wojna będzie 
zlikwidowana. Lecz tej gwarancji nie mamy — prze- 
to zbrodniczą głupotą byłoby zaniechać wysiłków. 


gajeniu przez p. Bogdanowiczową, referat wygłosiła 
mna Jaworska, zaś p. Denalówna apelowała ch kcy 
bist, aby na skarb państwa składały swoje biżuterjc* 
Sprawozdani: kasowe z dotychczasowej dzjałalności.. 
komitetu "Wszystko dla frontu“ złożyła p, Bogdano-' 


.| wiczowa, poczem uchwalono rezolucje, 


Wiec kobiet uznał konfeczność zarządzenia pr z y4 
musowego poboru do wojska, wezwał każdega 
zdolnego do noszenia broni, aby wstępował w szew 
regi armji ochotniczej, uchwalił oburzenie dia każdą 
go zdrowego mężczyzny, uchylającego się od służby 


w kierunku wydobycia maximum sił z narodu, celem | wojskowej i zobowiązał się do usilnej walki z tchó4 
Wiem doskonale, że Sejm nie doceniał wartości | OSIagniecia naszych praw í zlikwidowanie wojny jełkt |rzostwem i brakiem poczucia obowiązku obywatel= 


najrychlej w drodze orężnej rozprawy. 
A do korzystnego jej wyniku potrzeba rezerw, 


skiego. 
Dalsze rezołucje wzywają Połki do wytrwałego 


raz wręcz niechętnie odnosfł się do tych potrzeb pod- |rezerw i jeszcze raz rezerw, dopóki front nasz nie|stania na straży zjednoczenia narodowego i zwań4 
czas gdy dowództwo bolszewickie przeznacza większy | stanie się jednolity, tyraljerski (z mezerwami), co możw czania wszelkiej niezgody partyjnej, wreszcie wyra=' 
budżet napropagandę, niż na cele ściśle operacyjne | la uzyskać tylko w drodze przymusowego poboru, | żają pene zaufania Naczelnemu Dowództwu, Naczeln ~ 


l 


Sam nadto odwrót zawsze demoralizuje, 'względnie siące, 


rozłuźnia najlepsze pod słońcem armje. Żołnierz zaś 
polski jest specyficznie, wybitnie typem żołnierza o- 
lenzywnego, cierpi po prostu na defenzywowstręt, 

Nadto to daremne wyczekiwanie przez parę ty- 
godni jakichś posfików, któreby pierwszej linj! mogły 


siły fizyczne, brak rezerw. 
Nie można tu pominąć jeszcze jednej przyczyny 


me, 


Pod haslem: na front! 


Dzisiaj prowadzi się wojnę nietyfko bagnetami |a co jednak wien był sejm uchwalić temu trzy micej kowi Państwa i bohaterskiej armii. 


Wiec obywatelski, zwdłany na niedzielę w połud+ 
nie do sali Sokoła Macierzy, był również bardzo tłum4 
my, a główna treść przemówień mowców, poza pol 
tycznemi Kkwestjami, wiązała się z akcją: wszystko 


Niedzielę ubiegłą poświęcono w naiszem mieście | dla frontu. Referat na temat obrony ochotniczej Mało+ 
dać bodaj na parę dni wytchnienie — wpływał ujem- | wiefkgej propagandzie wojskowej. Użyto rozmaitych połski miał wygłopii na tym wiecu dr. Głąbińsk'ą 
nie na hart szeregów; męmo pewnej depresji mc<| form i sposobów do poruszenia całego miasta, do|lecz nie przybył on do Lwowa. Zastąpił go dr. Próy 
ralnej godny podziwu nasz żołnierz byłby wykonał | wzbudzenia poczucja obowiązku wśród tych którzy | szyński. Przemaw$ał nałłto inż. Wołski, Demełówna 
wymagane odeń zadanie i nie ruszył gię z linji sta-| dotąd jeszcze nie zgłogii się do służby wojskowej, | nad. Opłoła i dr. Andruszewski, który ppełował do 
rego frontu, ale odmówiły mu posłuszeństwa wprost |nie zasilili oddziałów ochotniczych, mających wyru- | duchowieństwa, aby wzięło udzóał w akcji ochotniczej 


szyć ma front w obronie zagrożonej Ojczyzny, 
Na murach miasta rozlepiono mnóstwo afiszów 


z 


odwrotu, leżącego już poza planem, a częściowo wy-|z wezwaniem: Do broni! Zaapełowano do Polek aby 
miszomego przez nieprzyjaciela poza linię z 24 IV.| wpływem swoim skłaniały swe dzieci, braci, narzeczoń 


i obronie Ojczyzny. 

Uchwalono rezolucje bardzo obszerne, związane 
z aktualnemi zagadnientami politycznemi, obronę pań- 
stwa, granicami Polski, bołszewizmem; werbtunkieng: 


KURJER LWOWSKI z dnia 28. 


Synu Polski! Miej wzgardę złota i śmierci. Oddaj wszystko na Obrenę 
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i Pożyczkę Odrodzenia i idź w bój! Miłość Ojczyzny zwycięży! 


władz ukralńskęch na terytorjum wschodniej Małopol- 
ski it. p. 
MANIFESTACJA DZIECI 

Dziś ulicami miasta przechodził oryginalny gz- 
shód, złożony z dzieci szkół ludowych, które pod 
nrzewodnictwam swojch nauczycielek niosty napisy 
nawołujące do wstępowania do armji ochotniczej i 
grigtnujące tchórzów, usuwających się od służby wa= 
sko wej. 

Dzisejnny ten pochód udał się przed gmach DOG” 
gdzie do nich w gorących słowach przemówił dowó*= 
cą D. O. G. gen, Lamezan į delegat rządu dr. Ga= 
kecki 


—--0- — 


W obronie ojczyzny! 
Malopolskie Tow. łowieckie, do myśliwych. 
Pobudka! 


Na ziemi naszej — jak długa i szeroka — 
gromkie się reziaga rogów granie, dzwoniąc po- 
tężnie pobudkę ra łowy najświętsze, bo na po- 
grom wroga Polski najcięższego! 

I jak w roku 1914 na dźwięk tego rogu, 
który rozbrzmiał z łamów „Łowca“, tak samo i 
dziś w zastępy obrońców Ojczyzny śpieszą my- 
śliwi, towarzysze z pod znaku św. Huberta. 

Zaciągając się jednak w szercgi armji luzem, 
toną w niej niepostrzezeni, zatracając charakter 
typu strzelców - myśliwych o pięknych tradycjach 
sławnych oddziałów strzełców Kuszla - Kurpików, 
strzelców Grothusa lub Małachowskiego. 

Celem więc wskrzeszenia w ochotniczej armji 
polskiej —— analogicznej grupy bojowej — M. T. Ł. 
poddało myśl tę do urzeczywistnienia brygadjerowi 
Mączynskiemu. f 

Decyzja krótka. P. brygadjer postanowił sfor- 
mować z myśliwych „pułk strzelców rycerskich*, 
do którego wcieleni zostaną nietylko zgłaszający 
się świeżo ochotnicy - myśliwi, lecz również i ci 
wszyscy ich tewarzysze, którzy w armji ochotni- 
czej już służą. M 

Myśliwi! kto Ojczyznę miłuje nad życie, a 
serce ma mężne, dłoń krzepką i oko wiekiem nie 
przyćmione — niech śpieszy niezwłocznie pod znak 
„Strzelców Rycerskich*, w obronie płonących kre- 
sów ziem ojczystych. ś 

Z Prezydjum M. T. Ł. 
J. A Bielski. 8. Krogulski. 


Żegnamy żołnierzy. : 

Grono obywateli zwraca się z następującym 
apelem: Dziś, t. j. we wtorek o godz. 10 w po- 
dwórzu koszar Piłsudskiego (ul. św. Piotra) że- 
gnamy żołnierzy odchodzących na newe miejsce 
postoju Wzywa się organizacje i stow. narodowe, 
by nie zapemniały e żołnierzu i pokazały. że Serce 
Lwowa nie wygasło, że gród nasz umie pożegnać 
obrońców naszych. 

Rozkaz. 

Wszystkie organizacje ochotnicze, które nie 
wchodzą w skład Małopolskich oddziałów Armii 
ochotniczej podadzą bezzwłocznie wykaz liczebny 
swego stanu do Dowództwa O. L. O. ul. Koper- 
nika 36 i wchodzą w skład O. L. O. przez które 
podpadają pod rozkazy Dowództwa miasta Lwowa. 
Pułk. Linda mp. dewódca miasta. Za zgodność: 
Kapit. Strutyński mp. 


DO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ I RODZICÓW 


Warszawa, Komjiet obywatelski obrony państwa 
ogłosił następującą odezwę: 

Odezwa Rady obrony państwa wywołała wśród 
młodzieży sakół śŚredujca zrozumiały zapał, Jednak 
oardzo mały procent tej młodzieży będzie mógł być 
do służby pod broń przyjęty. Władze wojskowe bę- 
dą musiały wybrać tylko młodzież wiekiem i rozwo- 
jem fizycznym do trudów wojennych przydatną 

W jaki więc sposób chęć ofiarna większości Ino” 
dzieży może być dla dobra kraju skierowana? 

Obok walk przy obronie granic państwa jesł 
jeszcze obowiązek równie wielki i święty — praca 


camy gorąco i wzywamy młodzież szkolną do spo- 
kojmej, nierozgiośnej, a jednak prawdziwie speiccz- 
nej i pięknej pracy na roli — przy sprzęcie zbóźł 

Związki harcerskie corocznie wyianiały ze swego 
grona kolonje pracowników rolnych, które ciągnęły 
na wieś, na żniwne gody, wierne kasiu: “Bóg i Oj- 
czyzna', służąc swą „"©:; Bogu - Twórcy 2ieinssi = 


z 


go (dobra i Ojczyźnie, ua której szezędłiwaści "3 


powszedni jest w dniaah pokoju zawsze potrzebny 
a w (dniach wojny o losie tej wojny ma równi z armią 
decydujący. 

To, co potrafłą czynić harcerze, potrafi napew- 
no zorganizować dobrze i młodzież szkołna do kół 
harcerskich nie wpisana. Jeżeli ta młiedzież zechcą 
zrozuiiać korzyść wielką, jaką jej praca sumienuą 
spobeczeństwu przyniesie, jako pomoc w sprowizah 
cji kraju, to położy ona jednocześnie niewątpliwa za- 
sługę, wywierając wpływ dodatni na uzdnowotnie- 
nie zadraśmianych dziś sztucznia stosunków stano- 
wych na wsi, a to dając przykład gorliwej troski 
młodzieży inteligentnej o dobro kraju i łącząc się 
jako intefgancja z pracownikami wiejskimi na polu 
eodziennzgo rolniczego trudu. Nie wą ay, że w Ta- 
złe potrzeby naczelnictwo harcerskie przyszłoby tej 
młodzieży z jhętną pomocą dla odpowiedniego zor- 
gamizowania kolonji pracy na wsf. 

To wezwanie nasze polecamy rozwadze į sercom 
(młodzieży szkolnej i rodziców, w nadzieji, że zoba- 
czymy pracujące w słońcu na łanach zbożowych ko- 
lonje młodzieży, którą witamy staropofskiem hasłem. 
żniwnem: "Szczęść Bože“. 


Akcja Piotrkowa. 

„Dziennik Narodowy“ donosi, że kapitan Ale- 
ksander Stawarz wystąpił tam z inicjatywą sfor- 
sowania ochotniczego pulku piechoty ziemi piotr- 
kowskiej i że jego organizacja jest już w pełnym 
ruchu. Z każdym dniem pewiększają się zastępy 
ochotników z miasta i powiatu. 

Ziemianie pietrkowscy formują własnym sum- 
ptem szwadrony kawalerji ochotniczej. 

Pisarze gmiani pow. piotrkowskiego postano- 
wili jednomyślnie oddać się do dyspozycji Rady 
ebrony państwa. 

Kupiectwo w Piotrkowie uchwaliło zgłesić się 
natychmiast pod rozkazy Naczelnego Wodza, wołne 
od ebrotu Kapitały oddać na pożyczkę państwową, 
powołać kemisję do zbieranią ofiar w towarze lub 
gotówce, zadeklarowanych na rzecz wojska. 


Gmina żydowska w Warszawie na obronę 
państwa. 

Warszawa. Na pienarnem pesiedzeniu zarządu 
warszawskiej gminy starozakonnych uchwałono: 
asygnować na urządzane przez Siebie instytucje 
mające na celu pomoc sanitarną dia Żołnierza pol- 
skiego sumę miljona marek, oraz oddać do roz- 
porządzenia okręgu gener. warszawskiego swoją 
szkołę rzemieślniczą wraz ze wszystkiemi maszy- 
nami, narzędziami na tymezasową fabryke amu- 
nicji. 

. 14 
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Dowództwo artyłerji małopolskich oddzia- 
łów armji ochotniczej zawiadamia, że przeniosło 
komisję werbunkową z koszar przy ul. Zamarsty- 
nowskiej l. 7. do koszar kawalerji na Filipówce 
przy ul. Toresiewicza. Ochotnicy, którzy chcą słu- 
żyć przy, artylerji, winni się tamże wprost zgła- 
szać. — Śniadowski, pułkownik. 


Brak menażek, talerzy etc. 
Do Mieszkańców Lwowa! 
Pierwszy Dywizjon jazdy Małopolskiej armji 

ochotniczej odczuwa wielki brak naczyń dla jedze- 
nia (menażek, talerzy i rynek metalowych). Pro- 
simy przeto o ofiarowanie tych przedmiotów i na- 
desłanie takowych do Komendy i dywizjonu jazdy 
rotmistrza Augustynowicza, Lwów, szkoła Lenar- 
towicza przy ulicy Arciszewskiego. 

Szef Dyonu retmistrz Augustynowiee. 


Brak przewodów, aparatów, suchych elementów. 
W służbie łączności dow. małop. oddz. armji 


» dla wyżywienia amnji 4 Judności miejskiej. Zaahę4l ochetn. (kompania telegraficzna) edczuwać się daje 


wielki brak materjałów jak przewody, aparaty, 
suche elementy itp. Oddział propagandy małop. 
oddz. armji ochotniczej prosi o zgłaszanie tychże 
ul Akademicka i. 5, II. p. 


—-0— 


Wszystko dla frontu, 


Dar uczestników pawstania z r. 1863/4. 
Dowódca małop. oddz. A. O, pułk. Mączyński 
otrzymał następujące pismo z tow. uczestników 
powstania 1863/4 r. 

Czcigedny Panie Brygadjerze ' 

Uczestnicy powstania polskiego 18634 zamie- 
szkali we Lwowie, eśmielają się przesłać zebraną 
między sebą skromną oflarę w kwocie 3.300 mp., 
którą składają do rąk Twoich, czcigodny Panie 
na potrzeby oddziałów pod Twoją komendą orga 
nizowanych. Przesyłając ten datek żałujemy bar- 
dzo, że nie możemy czynnego udziału brać w wal- 
cę z wrogiem Ojczyzny, ale nie wątpimy na chwi- 
lę, że każdy Polak, któremu drogi jest honer pol- 
ski a zdrowie i wiek pozwolą, stanie de szeregu 
bez dalszego ociągania. Przyjmij czcigedny Panie 
Brygagjerze zapewnienie naszego najgłębszego Sza 
cunku i życzenia, aby Twoje ussrowania jak naj- 
szybciej zrealiżowane zostały. W imieniu kolegów 
weteranów z r. 1863/4.: Wojciech Biechoński, 
Bentkowski. — Lwów, dnia 24. lipca 1920 r. 


0. M. b. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat: W myśl 
uchwał zapadłych na wiecu mieszczańskim dnia 
14 b. m. złączyły się wszystkie organizacje mie- 
szczaństwa lwowskiego do wspólnej pracy, pod- 
porządkowując się zupełnie potrzebom i nakazom 
chwili. O. M. L. nie tworzy bynajmniej nowej 
separatystycznej organizacji, tylko w imię wepólnej 
sprawy rejestruje działalność miesaczaństwa kwow- 
skiego i skierowuje ją do łączności z innemi war- 
stwami narodu, dążąc do tego, ażeby członków 
O. M. L. nie brakło na żadnym posterunku. Pod- 
jęto również energiczną akcję skladkową. Z zebra- 
nych dotąd funduszów zakupiono 2000 metrów 
płótna na bieliznę dla żołnierzy, której uszyciem 
zajmuje się koło lwowskich mieszczanek, a z skła- 
dek zebranych przez Związek kupców chrześcijań- 
skich zakupiło O. M. L. dia żołnierzy w poiu 
1000 koszul, które oddane intendanturze W. P. 
Dałsze składki przyjmuje z ramienia O. M. L. 
centralna Kasa rękodzieinicza ul. Rutowskiego 8. 


Na cele małopolskich oddziałów armii 
cehotniczei złożono w daiszym ciągu w gotówce: 
Inż. Stanisław Gieysztor 300 mk., Paweł Dysie- 
wicz 2,000 mk., komitet zbiórki w  Tłumaczu 
10,300 mk., robot. cyw. warstat. samochod. nr. 6, 
eraz filjałny skład samochodow. nr. 6. Błonie 3. 
36,507 mk., Mieczyslaw Zaleski 3.000 mk., JE. ks. 
arcyb. dr. Józet Bilczewski 10,000 mk., Djonizy 
ZalRaczówski z Lubaszki 1,000 mk., dr. Ałeksan- 
der hr. Skarbek, fund. legjonu wsched. książeczka 
wkładk. na 130.200 kor. i 2 paczki złota, kraj. 
szpital poewsz. we Lwowie 18.400 mk., składki 
w redakcji „Trybuny Polskiej" 19.436 mk., zbiór- 
ka w kościełe katedr. we Lwowie 4,798'20 mk., 
składka w par. rzym. kat. Medyń 809 mk., lista 
składek z Jaworowa 1.770mk., urzędnicy „Puzap- 
pu“ 1,400 mk., włeścianie z Zubrzy 2,300 mk., 
profesorowie wyższej szkoły lasowej 900 mk., 
biuro werb. towarz. gimn. „Sokół“ i narod. pol. 
rob. w Samborze 1.305 mk., Nanowski Stetan 
z Powni pow. Lisko 5,000 mk., pracow. warst. 
mund. i obuwia, Mareina 30., 15.500 mk., dyre- 
ktorowie i urzędnicy polsk. banku przemysł. 42.496, 
S. Komperda 145 mk., w drobnej momeacie 137:77 
kor., T mp., pół mk. niem. srebrem, 45 fen., 10 
cent., oraz wiele darów. „Dotychczas złożono ogó- 
łem mk. 1,056.675:20. Dowództwo M. O. A. O., 
składa gorące podziękowanie ofiarodawcom. 

Vlączyński, pułk. brygadjer. 
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: p „wojska lekarze powiatowi po zdzmobijizowaniu mają 

Akcja obrony narzdowej prawo powrołu na swoje dotychczasowe stanowiska 
: | zastrzeżone. — Minister dr. Chodźko. 

w Krasnos (pweson i raw 


Krasnostaw, (kor. wł.). Dnia 9 bm. zorgani- 
zowany został u nas powiatowy komitet obrony 


ŚLUBOWANIE OCHOTNIKÓW W KRAKOWIE, 
* Kraków (Pat.). W nj:dzielę odbyła się na Rynku 
krakowskim uroczystość Klubowania ochotników Ry< 
inek już od wczesnego rana iwpełniły tłumy publicze 
ności. O godz. 10 rano zebrały się na rynku oddziały 
rijiesze, konne i artylerja garnizonu, oraz oddzfałył 


iW obronie honoru żołnierza polskiego. 


narodowej. Komitet wszczął raźno pracę. W poro- 
zumieniu z władzami wojskowemi, przy pomocy 
obywatelskiej komisji kwalifikacyjnej, odbywa za- 
ciąg ochotników zdulnych do broni i wysłał już 
dwie partje (około 100 ludzi) do dyspozycji władz 
wojskowych. Przeprowadził w porozumieniu z wła- 
dzami miejscowemi akcję w powiecie przeciw de- 
zerterom. W niedzielę odbył się z ramienia komi- 
ietu wiec protestujący przeciw narzuceniu nam hań- 
biących nas warunków wszczęcia układów poko- 
jowych. 

Powiatowy komitet obrony narodowej w Kra- 
snym Stawie działa w porozumieniu z wojewodz- 
cim komitetem obrony narodowej w Lublinie. 


m 


Ofiarność włościan, 


(Wiłościanie że Śwfdzika, jako też ze wsi Wólka 
od Lubllinem, przywieźli do Lublina ochotników do 
wojska, dezerterów z poblizkich okolic oddali włay 
dzom i ofiarowali konie, oraz artykuły spożywcze 
na rzecz armji. Przykład włościan Swidzickich ^` Wól- 
Ai już echo odnalazł w Krzeczonowie, którego miesz- 
kańcy złożyli sporo artykułów spożywczych dla szpł- 
tala wojskowego. 

Na zgromadzeniu włoścjan pearafji Abramowice, 
gminy Zemborzyce, na którem zebrało się około 1500 
osób, uchwalono mianowicie akcję obrony narodowej 
w Lublinie wszelkiemi isłami czynnie popierać, w 
.łowód czego opodatkować się składką 10 marek: 
z morgi (z parafjgę, w której znajduje się 9,000 znorgów 


vpłynęioby 90.000 snk.), dalej urządzić natychmiasy 


Warszawa. (PAT.) Z rozporządzenia komisa- 
rza Anusza, za umieszczenie w nrach. 200 i 204 
„Kurjera Warszawskiego" ogłoszenia przez zło- 
śliwe zestawienie ofiar, uwłaczające honorowi żoł- 
nierza polskiego, wydawcę tego pisma p. Olcho- 
wicza internowano. 

Kinematograf pod firmą „Sorrento“ zam- 
knięto a zarządczynię jego p. Wandę Kośmińską 
internowano. 

Kinematograf „Raj“ zamknięto, a zarządcę 
jego Henryka Prószyńskiego internowano. 


Pertraktacje © rozejm bez Ukrainy. 


Pod takim tytułem zamieszcza wczorajszy 
„Wpered* następującą notatkę: „Z kompetentnego 
źródła dowiadujemy się, że ze strony sowietów 
w pertraktacjach o rozejm i pokój z Polską do- 
tychszas nie zgłosiła swój akces sowiecka Ukraina. 
Ze strony polskiej zaś dotąd nie wspomina się o 
współudziale w pertraktacjach rządu ukraińskiej 
narodnej republiki. W ogólności rząd polski pro- 
wadzi pertraktacje z sowiecką Rosją bez współu- 
działu i wiadomości rządu ukraińskiej narodnej 
j republiki, w sprzeczności z nawiązaną umową 
między tymi dwoma rządami. 

——— 


Pp. Witos i Daszyński do urzędników 
ministerjalnych. 

| Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. 1 w połu- 

dnie podsekretarz stanu p. Wróblewski przedstawił 


dobrowolną zbiórkę produktów rolnych, drobiu zwíe»' szefów sekcji i wydziałów w prezydjum rady mi- 
rząt gospodarskich, oraz bielizny na żołnierza polskie» | nistrów prezydentowi Witosowi i wiceprezyden- 
go i dostawić je do Komitetu Głównego w łtusku |towi Daszyńskiemu. Obaj wyrazili nadzieję, iż w 


celem odstawienia do Komitetu Wojewódzkiego. 
Ponadto uchwalono popierać czynnie pożyczkę 
państwową; zobowiązać wszystkich parafjan do za- 
pisanja się do Tow. Czerwonego Krzyża z roczną 
będzie mógł, mleka do szpitali Czerwonego Krzyża 
dia rannych i chorych Żołnierzy polskich; zobowiązań 
składką po 20 mk.; dostarczać bezpłatnie, ile każdy 
sią (zamożniejsze rodzmy) do przyjęcia po jednym 


zespole urzędników znajdą współpracowników ed- 
danych dobru państwa w tych ciężkich dla niego 
czasach. P. Daszyński podkreślil nadto w swem 
przemówieniu polityczne znaczenie obecnego gabi- 
netu i doniosłość taktu, iż na czele jego Stoi re- 
prezentant włościaństwa polskiego, ster gabinetu 
spoczywa zatem w rękach najdalej idącej demo- 
kracji, której przedstawiciele mogą jedynie usunąć 


niezamożnym żołnierzu z wyleczonych już w szpitalu | STożącą Światu anarchję. 


a potrzebujących należytego odżywienia. 


— m 


Powszechna mobilizacja lekarzy. 
Ministerjum zdrowia publicznego komunikuje: 


Udział nowego rządu w ROP. 


Warszawa. (Pat) Rada ministrów na wczoraj- 
szem swem posiedzeniu delegowała do ROP pp.: 
wiceprez. Daszyńskiego, min. spr. wewn. Skul- 
skiego i min. spr. zagr. Sapishę, a na ich zastęp- 


Minjsterjum zdrowia publicznego uważa pawszech-| CÓW pp.: min. kolei dr. Bartla, min. skarbu Grab- 


ną mobilizację lekarzy wskutek potrzeby chwfli obec= 
nej, wyrażonej w odezwie Rady obrony państwa za 
fakt społecznie dokonany. 

W trogoe o stan zdrowotny państwa j w zami = 
rze oddania najbardziej celowych usług leffarskich 
armji walczącej, minisierjum zdrowia publicznego po" 
leca wojewódzkim i okręgowym urzędom zdrowia, 
aby ograniczyły neklamację lekarzy i farmaceutów do 
faktycznie nieodzownych wypadków i kierowały się 
oezwarunktowo w wykonaniu tego zarządzenia nasi = 
pujacemi dyrektywami: 1) lekarze młodszych wocznie 
ków do łat 42 (ewentualnie następmie do lat 45), 
jak najbardziej przydatni dla wojska, winni być zwoim 
nieti i zastąpjieni jak najśpi:szniej przez lekarzy star=; 
szych roczników. Zwłaszcza się to tyczy wszystkich 
lekarzy, którzy służyli w armjach obcych i b, forma- 
cjach wojskowych polskich lub wogółe mają doe 
świadczenie wojskowe, zdobyte w organizacjach s:= 
nitamych w czasje wojny; 2) lekarze starszych rocz- 
ników przedewszystkiem winni zastąpić lekarzy młoću 
szych (stosownie ad 1), ņa urzędach państwowych 
i komunalnych, dla których ci byli swego czasu res 
klamowani. 

Dotychczasowe zwołniienia z wojska lekarzy mło 
szych roczników ma zasadzie reklamacji minitserjum 
zdrowia publicznego tracą tem samem moc obowiązie 
jacą, stosownie do okólłnika prezydjum rady mini- 
strów i wiceministra spraw wojskowych i utrzym:- 
ne zostaną na razie w mocy te reklamacje lekarzy, 
których w danej okolicy z powodu braku innego I-- 
karza absolutnie zastąpić nfe można. 

Zaznacza się przytem, że obecnie powołani do 


lskiego i min. aprow. Śliwińskiego. 


'  Oświadezenie delegacji polskiej. 
Paryż. (Pat) Havas. P. Piltz, wiceprzewodni- 
czący delegacji polskiej na konferencji pokojowej, 
oświadczył przedstawicielowi „Excelsiora*, że o ile 
Rosja sowiecka ujawni zamiary imperjalistyczne, 
to Polska niewątpliwie walczyć będzie do ostatnie- 
go człowieka za całość Ojczyzny. Armja polska 
znajduje się obecnie w stadjum reorganizacji. Pol- 
¿Ska — mówił dalej Piltz — musi pozostać nadal 
: zaporą nie do przebycia dla inwjnzji azjatów. Po- 
nad wszystko obawia się on współdziałania Nie- 
miec i Rosi sowieckiej, i stwerdza z całą zgrozą 
stanowisko Niemiec, które pod pretekstem neutral- 
'ności zabraniają przewozu przez swoje terytorja 
wszystkiego, coby miało stanowić pomoc wejsko- 
wą dja Polski. Również pod pretekstem zachowa- 
inia neutralności Niemcy gromadzą na granicy 
Polski wojska. 
i Piltz wyraża dalej nadzieję, że gdyby bolszes 
wicy złamali warunki zawieszenia broni, wówczas 
Czechosłowacja, pomimo przejściowego sporu z po- 
wodu Śląska Cieszyńskicgo, zezwoii na przewóz 
przez swoje terytorja amunicji i materjałów wojen- 
nych do Polski. P. Piltz liczy się również z mo- 
żliwością pospieszenia z pomocą zbrojną ze strony 
Serbji, ale nie wie © tem, czy koalicja bierze tę 
ewentualność pod uwagę. 
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ochotnicze. Wyróżņäały Się postawą szeregi Legii 
kobiet. Przybyli dałej fnwafidzi ^ weterani. Po zja- 


wienju się generalþzji, wiadz miejskich, cechów i rcę 


prezentacji instytucji odpraw$fona została uroczysta 
msza polowa, celebrowana przez ks. biskupa Sił 
pêche, poczem nastąpiła przysięga, 


W rozwiniętym pochodzie powszechną uwagę 
zwracała na sisbie kompanja ochotnicza, prowadzona 
przez porucznika Gerlasa, złożona wyłącznie ze stu= 
dentów %zkół średnich z Krakowa, Tarnowa, Rzeszo- 
wa, Sącza, Jasła i górników G. Śląska w wieku od 
lat 16—20. Wieczorem w teatrze im. Słowackiego 
przed odegraniem *Krakowłaków i Górali* powitał 
Włodzimierz Tetmayer i wypowiedziai bardzo podł 
niosła mowę okolicznościową do zebranych licznie 
w teatrze ochotników, poczem orkiestra teatrałna c" 
degrała hymn "Jeszcze Polska“, 


ZBIOROWA PRZYSIĘGA OCHOTNIKÓW 
W. WARSZAWIE. 

Warszawa (Pat.). Wydział prasowy armji ocho- 
riczej komunikuje: Wczoraj rano na pł. Saskim ods 
była się uroczysta msza polowa wobec licznie ze” 
branej generalicji z dowódcą armji ochotniczej Józe< 
fem Hallerem, ministrem Lenśiewskim, generalem 
Trzaskr="urskim i generałem Dąbrowskim, 

Odbyła się zbiorowa przysięga, którą składali insr; 
pektor okręgu warszawskiego podpor. Łagowski i 
dowódca świeżo uformowanego pułku ochotniczego 
podpułkownik Koc ze swojmi oficerami * szeregami 
żołnierzy, ustawionymi w szyku wojskowym. Na 
stępnie odbyła się defilada wyruszających ma front. 
Uroczystość zrobiła imponujące wrażenie, 


PRZYBYCIE MISJI .ALJANCKIEJ DO WARSZAWY 

WARSZAWA. (F'at.). W niedzielę rano przybyła 
tu Specjalnym pociągiem misja aljancka, 

Misję witali na dworcu kolejowym przedstawicieżą 
władz wojskowych z gen. Leśniewskim i komendan- 
ten m. Warszawy ggn. Zawadzkim na czele, tudz;eż 
Przedstawiciele mán, Spr. zagr. z ministrem Sap'ehą , 
na czele. 

Misja udała się okeło godz. 4 popoł. do Naczel- 
nika Państwa, aby mu się przedstawić, 

W Belwederze odbyła się bezpośrednio po przed- 
stawieniu konferencja w sprawach wojskowych, która 
trwała do (godz. 7-ej wieczorem, 


Zjazd episkopatu polskiego. 
Warszawa. (Pat) „Gazeta Warszawska* do- 
nosi: W dniach najbliższych odbędzie się w Czę- 
stochowie zjazd episkopatu polskiego. 


y. M. C. A. na froncie. 


Warszawa. (Pat) „Rzeczpospolita“ donosi, że 
Y. M. C. A. podwoiło swoje wysiłki celem nie- 
sienia pomocy żołnierzom na froncie wzdłuż ca- 
łego frontu, wzmacniając formacje bądźto po wsiach, 
bądź w pociągach. 


Misje amerykańskie zostają w War: 

szawie. 

ę Warszawa. (Pai) „Przegląd Wieczorny“, 
w przeciwieństwie %» mylnej informacji, podanej 
przez jeden z dzienników porannych, podaje: Do- 
wiaduę:my się z poselstwa amerykańskiego, że ża- 
dna z misji afnerykańskich nie opuszcza Polski. 


PRASA FRANCUSKA © NOW%M GABINECIE POL- 
SKIM. 


Paryż (Pat.). Cała prasa paryska żywo sję za 
muje sprawą nowego gabinetu polskiego í wyraża 
zgodnie pragnienie, aby gabinet Koalicyjny był g.3 
biaetem zjednoczenia całego narodu wobec poważnej 
sytuacji zewnętrznej. Donosząc o mianowaniu gene” 
rała Rozwadowskiegy szefem sztabu generalnego, 
przypomina Journal", że gen. Rozwadowski stale 
towaszyszy! Uelegacjom polstrim na konferencą i że 
jego memorjały fachowe sprawiały zawsze silne wrz= 
żenie na przedstawicielach ententy, 


aż t 


Rząd niem. chce wzmocnić wojska w Prusiech wsch. 


Wiedeń. (Pat) BK z Londynu. Rząd niemiecki 
prosil o pozwelenie na wzmocnienie wojsk niemie- 
ikich we wschodnich Prusach. Prośba ta jest obe- 
cnie przedmiotem rozważań ze strony Koalicji. 
Przeważa zdanie, że przychylenie się do tej prośby 
jest niemożliwe — wobec oświadczenia niemie- 
ckiego ministra spraw zagranicznych, iż Niemcy 
nie mogą pozwelić na przemarsz wojsk koalicyj- 
nych przez terytorjum Niemiec. 

Berlin. (Pat) Biuro Wolffa. Prezydentowi kon- 
ferencji pokojowej w Paryżu w Paryżu wręczono 
21 lipca następującą notę: Według doniesień otrzy- 
manych od rządu niemieckiego, wojska bolszewi- 
:kie znajdują się tylko o kilka dni marszu od 
wschodnich Prus. Celem zabezpieczenia neutralno- 


Ostatni rozkaz Hallera. 


WARSZAWA. Wydział prasowy armii ocho- 
tniczej podnje ostaini rozkaz dowódcy armii 
ochotniczej generała Józefa Hallera : 

Żołnierze! Spada ni was najwyższy zaszczyt, 
jaki może spotkać żołnierża. Jesteście pierwszy- 
mi odziałami armii ochotniczej. które wyruszają 
w pole. Jak dzielne oddziały, które pod rotmi» 
strzem Dąbrowskim w walce o Grodno wykaza- 
ły już wielką bojową wartość, tak samo i wy 
poniesiecie postrach i klęskę dla wroga. Ocho- 
tnicy! W tej ciężkiej godzinie cały naród patrzy 
na wasze Szezegi, i liczy na was. Jesteście ży- 
wym wyrazem zapału narodowego, który pory» 
wa dziś Polskę pod broń. Bądźcie wzorem cnót 
rycerza i obywatela, bohaterscy i wytrwali w 
polu, brońcie Ojczyzny, Za wami podążą nowe 
szeregi ochotników, za wami powstanie do wal- 
ki cała Polska. Z Bogiem w bój, na zwyeięstwo. 

Gen. Józef aller. 
— — 
MILLERAND O POMOCY DLA ARMJI POLSKIEJ 

PARYŻ. (Pat.). Millerand w swojem oświadczeniu, 
złożonem w senaci:, zaznaczył, że komisja ambasado- 
rów i generałów wysłana do Warszawy ma stwier- 
dzić, jakiej pomocy potrzebuje armja polska. 

Millerand dodał: Jesteśmy zdecydowani uczynić 
wszystko możliwe i niemożliwe, aby tylko dopomóc 
naszemu polskiemu sprzymierzeńcowi, Obsenie nie po~ 
ra na czynienie wyrzutów, jak to gdzieniegdzie czynią 
Nie na to czekają nasi sprzymierzeńcy. Mogę fch za- 
pewnić, że mie będą czekali nadaremnie, 
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ści i uspokojenia ludności, która jeszcze pamięta 
dawniejszą inwazję rosyjską, okazuje się konie- 
cznem stworzyć oddziały ochotnicze z miejscowej 
ludności, które na wypadek niebezpieczeństwa mo- 
głyby wspomagać wojska graniczne. Rząd niemie- 
cki prosi rządy koalicji aby udzieliiy mu swego 
pozwolenia, i nie widzi w tem naruszenia układu 
zawartego w Spaa. Równocześnie pragnie rząd 
niemiecki, aby mu pozwolone, celem obrony neu- 
tralności i obrony granic, wysłać odpowiednie 
wojska przez terytorjum plebiscytowe Olsztyna i 
Kwidzynia nad granicę tych obszarów. Rząd nie- 
miecki wychodzi z ząłeżenia, że jest obowiązany 
poczynić odpowiednie zarządzenia przeciw ewen- 
tualnemu naruszeniu neutralnaści granic niemieckich. 


ny Zjednoczone zdecydowały cię dostarczyć Polsce 
pomocy wojskowiej. ‘Deity Chronicle“ wyraża opinię 
że państwa sąciadujące z Polską — zwłaszcza Niemcy 
i Czechosłowacja — powinne użyczyć wszelkiego ro- 


dzaju ułatwień w wysyłaniu do Polski transportów. 


amunicji przez ich terytorja. 


PUMOC WĘGIER PRZECIW ARMJI CZERW 
Wiedeń (Pat.). B. K. z Paryża Wobec przedstar 
widjela dziennika *Liberre", poseł węglereki Praz» 


KURJER LWOWSKI z dnia 28. lipca 1920, Nr. 188, 5 


Zakaz transportu przez Austrię 

amunicji dla Polski. 

WIEDEŃ (Pat.) 25. lipca. Wobec pogłosek, ' 
jakoby zatrzymanie austryackich jeńców wojen- 
nych w Rosyi spowodowane było dostawami 
materyałów wojennych z Austryi do Polski, 
stwierdzają urzędowo: Austryacki urząd spraw 
zagranicznych już dnia 16. czerwca 1920 na 
zapytanie odpowiedział przedstawicielowi rządu 
rosyjskiego Liiwinowowi w sprawie rzekomych 
transportów amunicyi do Polski, że pozwolenie 
na wywóz broni i amunicyi do Polski nie zo- 
stato udzielone, a nadto urząd spraw zagra- 
nicznych podkreślił wobec kompetentnyeh czyn- 
ników, że zakaz wywozu maferyałów wojen- 
nych musi być surowo przestrzegany. W tym 
samym duchu działał także austryacki poseł 
w Berlinie. Wobec tego ludność nie powinna 
być zaniepokojoną w sprawie dalszych trans- 
portów jeńców do ojczyzny. 


Niemey zakazują wywozu amuniej:. 
Berlin. (Pat) B. Wolffa. Rząd Rzeszy wydał 


125. lipca rozporządzenie zakazujące wywozu i przy- 


wozu breni, amunicji i materjaaów wybuchowych 
jakoteż innych materjałów wojennych do Polski 


aJi Rosji. 
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movsky oświadczył: Prezydent ministrów węgierskich! Sprawa Olsztyna i Kwidzynia przed 


Teleky ofiarowując pomoc wojskową Węgiar przeciw= 
ko armii czerwonej, nie kierował się spzejalnymi ‘m 


teresami Węgter. Na zapyianie, jaliami giłami zbroj- 


nemi Węgrzy rozporządzają. odpowiedział poseł że 
obecni? posjadają Węgry niewieltą tylko ilość wojska 
bo tylko około 30.060 ludzi spełniających funkcje 
policyjne. Jeżeli jednak chodzić będzie o to, by wy- 
stąpić przeciwko ezerwonemu juiebezpieczeństwu, wów- 
czas cały kraj chwyci za broń i rząd będzie mógł wy- 
stawić armię węgierską w sile wielu setek tsięcy lu- 
dzi. Na zapytanie, czego Węgry żądaja w zamian za 
to, Prazmovsky wdpowiedział, że traktat pokojowy 
rozkawałkował Węgry, mimo, że Węgry stanowiły na- 
rodową i gospodarczg jedność, podczas gdy Austrja 
była tylko mozajką. 


Radą ambasadorów. 

Paryż. (Pat) Havas. Rada ambasadorów zaj- 
mowała się w sobotę sprawozdaniem przewodni- 
czącego komisji plebiscytowej obszarów Oisztyna 
i Kwidzynia. 

Wiedeń. (Pat) BK. z Paryża. W sprawie wy- 


l niku plebiscytu w okręgach Olsztyna i hw.dzynia 
į pisze „Petit Parisien“, że teraz należy ustalić gra- 


nice między obu państwami. Granica z r. 1919 
nie może być utrzymana. Być może, że pewna 
liczba wsi z przeważającą ludneścią polską bę- 
dzie przyznana Polsce. 


Z GDAŃSKA 
Gdańsk (Pat.). W sobotę przed połudriem przył: 


O UŁATWIENIE TRANSPORTÓW AMUNICJI DLA Płyneły do portu tutejszego 4 okręty wojenne aty 


POLSKI PRZEZ NIEMCY I CZECHOSŁOWACIĘ. 


Wiedzń (Pat). B. K. z Londynu. Według .*"Ti- 
mes'a< propozycja rozejmu rządu polskiego została 


gielskie. 

Gdańsk, (Pat.). Tutejsza prasa niemiedra donosi, 
że w Prusiech wschodnich ogłoszono stan wyjat- 
ko 


przesłaną rządowi rosyjskiemu w piątuk porohidniu, 
o godz. 4%tej w drodze iskrowej. Dziennik ten zau” 
waża, że optymizm wladz wojskowych jest uzasadn o- 


Gdańsk (Pat.). “Danz. Zig.“ donosi, że układ 
i tymczasowy między Polską a Gdańskiem obowiązuje 
{do dnia 22 sierpnia b r. Tutejsze polskie bluro pasz 


Prasa francuska o naszej sytuacji wo-|ny i że położenie na froncie poprawiło się. Armja |ome wystawia wizy paszportowe tylo do togo 


jennej. 

PARYŻ. (Pat.). Dzienniki francuskie, omawiając 
położenie na froncie polskim, zwracają uwagę, że 
armja czerwona podchodzi pod Białystok "Matin, 
wyraża zdanie, że zajęcie Białegostoku przez bolsze- 
wików powjnnoby stanowie “casus foederis* uspra- 
wiedliwiający całkowite poparcie zbrojne Polsk' przez 
sprzymierzeńców. Jeżeli chcą oni istotnie dopomóc 
Posce, to nia mają ani jednej chwili do stracenia. 

Wiedeń. (Pat) B. K. z Paryża. Dzienniki do- 
nosząc o przyjęciu przez rząd sowiecki propo= 
zycj polskiej w sprawie rozejmu, przyznają, że 
rząd sowiecki postąpił zręcznie i logicznie i pod- 
noszą różne kwestje, jakie były miarodajne dla 
rządu moskiewskiego. „Journal“ pisze, że sukcesy 
Wrangla zaniepokoiły przywódców bolszewickich. 
Wolą oni użyć swej energji przeciwko niemu, niż 
zmagać się z wojskami europejskimi. Oprócz tego 
umiarkowanie jest lepszym środkiem w stosunku 
do Polski, aniżeli przewaga fizyczna. W końcu 
przewiduje rząd sowiecki możliwość odnowienia 
bloku słowiańskiego. 

„Gaulois“ pisze: Ponieważ Polska jest przed- 
murzem koalicji, przeto Koalicja pragnęłaby ją 
wzmocnić, dając armji polskiej środki obrony. 


W LONDYNIE ZGŁASZABJĄ SIĘ POLACY, I ANGLICY 
DO ARMJI POLSKIEJ 

Warszawa (Pat.). Wydział prasowy armji ochot- 

otrzymał z Londynu zawiadomienie, że zgłaszają się 

tam do armji ochotniczej liczni pchotnicy nietylko 

Polacy, ale także Anglicy, owianf gorącem pragnic4 

niem bronjenia cywilizacji europejskiej przed grożącą 
nawałą bolszewiekisgo barbażyństwa, 

Londyn (Pat.). Havas. Wedle “Morning Post“ 

Ø Waszyngtonu. Jest mało prawdopodobnem, aby Sta= 


południowa trzyma się na swoich pozycjach. Omawías | tenimi. Ze pay Diis wdra dao Aa 


jąc sytuację, pisze ‘Daily Chronicle, że koalicja 
musi obstawać przy tem, by kraje graniczące z Pol- 
ską. a mianowicie Niemcy i Czechosłowacja uczyniiy 

możliwe celem ułatwienia transportu amu- 
nicji dla Polski przez swoje terytorja. 


Robotnicy niemieccy nie chcą wyla- 
dowywać amunicji dla Polski. 
GDAŃSK (Pat,) 25. lipca. Od trzech dni stoi 
w porcie tutejszym okręt holenderski „Triton*, 
ha kfórym przywiezione amunicyę dla Polski. 


Robotnicy portowi w Gdańsku oświadczyli, że | 


amnnicyi tej nie wyładują, gdyż jest ona prze 
znaczona przeciwko Rosyi bolszewickiej dla 
Polski, która odnosi się wrogo do Niemiec. 
Stanowisko robotników gdańskich jest wynikiem 
prowadzonej tu od dawna agitacyi antypolskiej. 
W sprawie tej interweniował komisarz ententy 
Sir Reginald Tower, jakoteż komendant wojsk 
koalicyjnych w Gdańsku, który konferował z 
przedstawicielami związków transportowych ro- 
botniczyeh. W razie, gdyby robotnicy w dalszym 
ciągu wzhraniali sie wyładowywać amunicyę, 
komendant wojsk koalicyjnych uda się do War- 
szawy, aby sam naradzić się z rządem polskim 
co do dalszych zarządzeń. Przewódcy robotni- 
ków oświadczyli, że dziś ponownie rozpoczną 
pertraktacye z robotnikami w tej sprawie. 
GDANSK (Pat.) 25. lipca. „Dziennik Gdański“ 
donosi: Robotuicy polscy na Pomorzu dowie- 
dziawszy się o tem, że robotnicy niemieccy w 
Gdańsku nie cbcą wyładować amunicyi, odmó- 


| dłużenie tego tymczasowego układu aż do zawarcja 


ostatęcznej konwencji polsko - gdańskiej. 
= 


ROSJA SOWJECKA ŻYWI POKOJOWE ZMMIARY 
WOBEC NIEMIEC 

Moskwa (Pat.). Radjo. Cziczerin polecił ponowa 

mie zapewnić rząd niemfiacki, że Rosja sowj.dka dalelcą 

jest o jakichkolwiek kroków nieprzjaciełskich wzylę< 

(dem Niemiec przeciwnie, żywi ona pokojowe zamiary 


Krassin i Kamieniew nie wyjadą do 
Londynu. 

Londyn. (Pat) Reuter. (Wedle „Morning Post“). 
Krassin i Kamieniew nie wydają do Londynu. Ka- 
mieniew wraca do Rosji podczas gdy Krassin uda 
się do Sztokholmu. 


ZABURZENIA W TRLANDJI, 

Wiedeń (Pat.). B. K, z Londynu. We welu mi: = 
soowoścjach w Iriandji przyszło ponownie do krwa- 
wych starć. W Belfast zabito 13 osób, a zranjiono po- 
nad 200, 

Wói:deń B. K- donosi z Londynu, że w wielu 
miejscowościach irlandzkich przyszło do krwawych 
starć. W Belfaście zabito 13 osób, a ranfeno pt4 
nad 200. 

Paryż (Pat.). Według doniesień z Belastu w 
okręgu Ulster siormowały się pod wodzą pułkownj- 
ka Spendera oddziały ochotnęcze, mające na celu waw 
kę zbrojną z irlandzkimi efnfeinśstami. Z Carson n - 


wili ładowania ziemniaków do wagonów, prze- ! deszła do Belfastu odezwa, w której wyrażono nadzj « 
znacznych dla Gdańska a nagromadzonych na; ję, że wszyscy unjoniści staną murem po sironie rzą- 
poszczególnych stacyach kolejowych Pomorza, ku i pomogą władzy, w. tłumieniu słanfajnistówa. 


o 


p. sk*./*. są O NMST_. akg, + MRĘ 
ODEZWA RADY NARODOWEJ CIESZYŃSKIEJ, p 20 ks. dr. Józefowi Po. 


Cieszyn, (Pat.). Rada narodowa z powodu alar- 
mujących wieści o podziale Śląska wydała odezwę, 
w której wzywa ludność do rozwagi, pozostanja na 
stanowisku i nia dawania posłuchu nieuzasadnionym, 
pogłoskom. 


Nawet Niemcy przeciw rozdwojeniu 
Cieszyna. 


Cieszyn. (PAT.) Na wieść o rozdziełeniu mia- 
sta Cieszyna na dwie części, czeską i polską zgło- 
sili Miemey na zwołanem dziś posiedzeniu wy- 
działu gminnego miasta Cieszyna rezolucję i zało- 
żyli przeciw urzeczywistnieniu tego postanowienia 
najostrzejszy protest. Po term oświadczeniu Polacy 
oświadczyłi, że w interesie miasta godzą się na 
treść rezolucji, z wyłączeniem ustępu, któryby mógł 
być interpretowany jako orjentacja ludności cie- 
szyńskiej w kierunku zachodnim. Na to reprezen- 
tanci połączonych stronnictw niemieckich oświad- 
czyłi w deklaracji, iż Niemcy ed samego początku 
wyklduczali oświadczenie się za przynależnością do 
państwa czeskiego. 

Polscy reprezentanci rady miejskiej, w po- 
czaciu łączności z przeważającą ludnością tego 
skraja i w dobrze zrozumiałym interesie miasta ©- 
świadczają, iź rezolucję przytoczoną rozumieją ja- 
ko wyraz stanowczej woli tejze ludności przyłą- 
szenia miasta Cieszyna, wraz z okręgiem, do R, P. 
Głosowanie za rezolucją uzależnia grupa radnych 
polskich od przyjęcia tej deklaracji w całości do 
protokołu, na co jednomyślnie się zgodzili. Stwier- 
dzić należy, że nawet ze strony radykalnego skrzy- 
dia niemieckiego nie podniesiono w chwiti tego 
zastrzeżenia protestu co do przyjęcia rezolucji. 

Paryż (Pat.). Havas. Jak donosi ‘N. Y. Herald" 
ambasador amerykański Wałłace ne skutek otrzymanej 
z Waszyngtonu instrukcji, zawiadomił radę ambas:= 
dorów, że prezdznt Wilson nje uzna żadnego fnnego 
sposobu rozwiązania konfifkitu polsko-czeskiego o 
Śląsk Cieszyńsłki, jak tylko przez piebiscyt, Zamiesz- 


KURJER LWOWSKI z ania 


aaam legen- 

z zakresu nauk biblijnyci: s.arego zakonu, 
uchwałą wydziału lekarskiego udzielającą dr. Ro- 
manowi Leszczyńskiemu veniam legendi z derma- 
tologji i syfilidologji, a wreszcie uchwałą wydziału 
filozof. udzielającą dr. Zygmuntowi Czernemu ve- 
niam legendi z zakręsu filologji francuskiej. 

— 6 sierpnia. Dziś, o godz. 6 w Towarzy- 
stwie Skała, ul. Mickiewicza, odbędzie się zebranie 
stowarzyszeń społecznych i organizacji narodowych, 
celem porozumienia się z kołami wojskowemi, co 
do obchodu uroczystości 6 sierpnia. 

— OTWARCIE SZWELNI N U. Z. A, W sobotę 
odbyło się uroczyste otwarcje szwalni założonej przez 
zarząd Naczelnego urzędniczego zakładu aprow;za- 
£yjnego, przy pomocy Towarzystwa popieramja prze- 
mysłu kobiecego. imieniem tego towarzystwa przemó' 
wila podczas otwarcia do zebranych gości í pracow- 
nic p. Aleksandrowiczówna, następnie Myrsktorowiej, 
“Nuzy{ . pp. Kamieńsk i Paluchowski, dziękował? 
wszystkim, którzy pomogli © stworzenia mowej pla- 
cówki przemysłu. Szwalnja mieści się w szkole prze- 
mysłowej, posiada 24 maszyn, które puszczono już 
w ruch. Zarząd *Nuzyf zakupił 15.000 m. płótna 
Pierwsza praca szwalni oddana będzie do użytku ar- 
imji ochotniczej bryg. Mączyńskiego. Kierownictwo 
fachowe szwalni objęła p. Pawluszkowa, dział admi- 
nistracyjny prowadzą mauczycielki szkoły przemysło- 
wej pp. Czerwińska i Podlaszecka. Wielką zasługę 
w założeniu szwalni mają pp. Argasfńska í Kuczazjj 
bińska. Zarząd *"Nuzy* zasługuje na uznanie za gor- 
liwe popieranie swołskfiegp przemysłu. Szwałnia jest 
drugiem z izędu przedsjębiorstwem przemysłowem: 
“Nuzy,“, już przed kilku mgesiącami założono wa 
Lwowie wielką pracownię fabryczną obuwia, która 
zmakomicie prosperuje í oddaje znaczne usługi licz-p 
nym Tzeszom urzędniczym. 

— Wydawanie przepustek. Wydział II sztabu 


DOG zawiadamia, że z dniem 26 lipca przepustek 
de wyjazdu na wschód nie wydaje się. 


— ©echa zbrodni ukraińskich. Wczoraj przed 


czając tę wiadomość, dziennik dodaje od siebie uwag! wzmocnionym trybynałem sądu okręgowego karne- 


gę, że tego rodzaju oświadczenia muszą bez wątpienia | 
wprowadzić rad ęambasadorów w wielkie zakłopote-. 
nie, ałbowiem będzie ona pragnęła uniknąć chociażby ; 
najmniejszego naprężenga stosunków z Ameryką, Ten | 
komunikuje jakoby z dobrze Poinformo+ | 


go, któremu przewodniczył r. Fida, rozpoczęła się 
rozprawa przeciw 24 letniemu Romanowi Buffano- 
wi, gr. kat. ślusarzowi ze Zniesienia pod Lwowem, 
oskarzonemu o zbrodnię skrytobójszego morder- 
stwa, oraz przeciw bratu jego, 19 letniemu Gusta- 


wanego źródła politycznego, że powątpiewają, czy c= wowi Buffanowi, piekarzowi i Marji Baranowej. 


pinuja prezydenta Wilsona na rzecz plebiscytu może 
w obecnej chwili zaważyć na szali, 
—0O0— 
ZASIŁKI DLA RODZIN POBOROWYCH I OCHOTNI- 
KÓW, 

Warszawa, (Pat.) R. O. P. uchwafjła zaprojeku 
towaną przez departament gospodarczy ministerstwa 
spraw wojskowych ustawę o zasiłkach dla rc= 
dzin szeregowców, pozostających w  służb;e 
wojskowej, zarówno z poboru, jak ochotników. 


Oboje ostatni oskarzeni o zbrodnię gwaltu publicz- 
nego. Osk. Roman Buffan, pełniąć siużbę w woj- 
sku ukraińskim na Zniesieniu zastrzelił z karabinu 
dwoje, Bogu ducha winnych dzieci. Strzelał do 
nich bez żadnego powodu i zabił ich na miejscu. 
W dniu 5. listopada 1918 r. zastrzelił Wandę Zie- 
lińską, w dwa dni później Stanisława Lachowicza, 
penadto strzelając do dwoje innych dzieci Piotra 
i Anny Zopfów, zranił tę ostatnią bardzo ciężko. 
W dniu 10. listopada osk. Roman Buffan w te- 
warzystwie zbiegłych żołnierzy ukraińskich Miko- 


IW. porównaniu z dotychczasowymi przepfsam( o zasił jaa Sydora i Mikolaja Bosocha aresztował Roma- 


kach, ustawa ta wprowadza wiele korzystnych zmzan 
tak co do wyscokości płacy jak czasu, przez który 
zasiłek ma być wypłacany, a nadto wprowadza us 
proszczenia w wyjednaniu tego zasfłku, 


Kronika. 


We Lwowie. 


— Tchórzom i spakowanym do wiadomości. 
Wszelkie plotki o zajęciu Tarnopoła, Krasnego i 
Złeczowa nie mają najmniejszej podstawy. Kto 
się boi i siedzi już na spakowanych tobołkach 
niech nareszcie ucieknie i swojemi głupiemi wia- 
domościami nie psuje patrjotycznego nastroju tych, 
którzy zamiast się bać, pracują dla armji lub ćwi- 
czą w polu, 

Publiczność winna tych strachajłów dawać pod 
opiekę władz, które zapewne pestarają się ich ukryć 
w jakimś bezpiecznym kąciku. 

— Gen. delegat dr. Kazimierz Gałecki, wy- 
jechał do granicznych powiatów Galicji wschod. 

Ze Stanisławowa donoszą: Bawił tu w prze- 
jeździe gener. dełegat dr. Gałecki i odbył konfe- 
rencję ze starostą stanisławowskim, radcą namie- 
stnictwa Trembałowiczeim i starostą powiatu  tłu- 
mackiego radcą namiestnictwa 'Tyszkowskim. 


— £ uniwersytetu lwowskiego. Minister o- 
świecenia zatwierdził uchwałę wydziału teolog. u- 


na Kaweckiego, którego katowano i znęcano się 
nad nim w sposób zwierzęcy i zaprowadził go do 
oficera ukraińskiego, oskarzając o ukrywanie amu- 
niej. Ów oficer kazał Kaweckiego, bez sądu, za- 
moerdować. Brat zbira, esk. Gustaw Buffan wywo- 
łał Kaweckiego w sposób podstępny z domu i w ten 
sposób ułatwił jego aresztowenie, zaś osk. Marja 
Baran obwiniła Kaweckidgo o ukrywanie broni. 

Oskarzeni do winy się nie przyznają. Roman 
Buffan zaprzecza jakoby strzelał do dzieci. Z ze- 
znań świadków wynika zupełnie co innego. Cha- 
rakterystyczny szczegół zeznai jeden ze świadków 
na rozprawie, mianowicie, że gdy wezwano ieka- 
rza dr. Fruchtmana do postrzelonej Zielińskiej, o- 
świadczył on, że udziela pomocy tylko Ukraińcom, 
a nie Polakom. (I) Niezawodnie Izba lekarska zaj- 
mie się tym panem. 

Rozprawę odroczono de dziś rana. 

— Przed trybunałem wojskowym krakow- 
skiego DOG, ktory zjechał do Lwowa, specjalnie 
tu delegowany, rozpoczęła się wczoraj, w sali są- 
dowej przy ul. Batorego, rozprawa przeciw kilku 
osobom wojskowym i cywilnym. Zastępca proku- 
ratury wojskowej podpułk. Joszt zarzuca im Kra- 
dzież około miljona koron, popelnioną w począ- 
tkach listopada 1918 r. we Lwowie na głównej 
poczcie, podczas walk z ukraińskimi najeźdźcami. 
Do rozprawy powołano Kilkunastu Świadków. 
Rozpoczęło się wczoraj przesłuchiwanie pierwszego 
eskarżonego, który zaprzecza winie. Dziś ma się 
odbyć wizja lokalna w budynku pocztowym. 


1920. Nr. 183. 


— Śmiała kradzież w tramwaju. Karolowi 
Semkaskiemu, sekretarzowi rady powiatowej w Bor- 
szczowie, jadącemu wozem lwowskiego tramwaju, 
wyciął jakiś złodziej kawał materji w kamizelce 
i w ten sposób zabrał portfel, który byl ukryty 
w kieszeni, znajdującej się w wewnętrznej Stronie 
kamizelki. W portfelu było 58.500 marek. 


— Konfiskata koron. W szynku Dorfnera 
przy ul. Legjonów skonfiskowała wczoraj policja 
u Etli Schall 13.000 koron. Korony te sprzedawała 
ona za marki wyjeżdżającym po zakupy do Ru- 
munji. 

Premiera w Teatrze art. liter. „Casino de Paris" 
ml. Rejtana 3. Wielki atrakcyjny program: arje, kuplety, 
recytacje, spiewy, tańce. Farsa w 1 akcte: „Czarowne 
chwile" i operetka w 1 akcie „Pod gołem niebem“ z udzia- 


łem całego zespołu. Początek o godzinie 7'/, wiecz. Bilety 
w księgarni G. Seyfartha, Akademicka 6. 


Dnia 17. lipca w Tomaszowie został pobło- 
gosławiony związek małżeński p. Jadwigi Kotul- 
skiej z p. Józefem  |arosławskim urzędnikiem 
państwowym. 4896 


Romunikaty. 
NELL. -_—| LIPOIB. 


Świadectwa na pożyczki państwowe. Dyrekcja 
skarbu we Lwowie zawiadamia, że kasy państwowe i urzę- 
dy podatkowe otrzymały znaczniejsze ilości tymczasowych 
świadectw imiennych ma pożyczki państwowe i mają je 
wydawać zgłaszającym rię ł odpowiednie legitymacje po- 
siadającym instytucjom prywatnym upoważnionym do 
sprzedaży pożyczek Odrodzenia. Kasy i urzędy podalkowe 
otrzymają wkrótce także tymczasowe świadectwa opiewa- 
jące ma okaziciela i będą je wydawały również wspomnia- 
mym instytucjom za potwierdzeniem odbioru. 4893 


Zniesienie świadectw czystości. 


Z polecenia Naczeinego Nadzwyczajnego Ko- 
misarza do spraw walki z epidemiami, stacje kon- 
troli czystości we Lwowie zostały aż do odwo- 
łania zamknięte z dniem 25. lipca br. Wobec 
tego wolno sprzedawać bilety kolejowe bez Św:a- 
dectw czystości. Komisarz Nadzwyczajny dla 
spraw walki z epidemiami w Małopolsce. 4893 


E TT BOZDET | 
Nekrolozla. 


pre 
Ś. p. Por. Stefan Holinkowski 


z 1 p. p. Leg. student akademji górniczej w Leoben, jeden 
z najdzielniejszych uczestników kampanji Legjonowej I. 
Brygady, obrońca Lwowa uczestnik w walkach o Wiino, 
Dźwińsk, Żytomierz, Kijow, 
zginął, bokatersko w walce z bolszewikami pod Suchą 
Wolą na Wołyniu dnia 20, czerwca 1920 r. 
Cześć bohaterowi! 


Oficerowie i żełmaierze z 1 p. p. Leg. 


7 
Ś. p. Pper. Jan KUCZEK 


z 1 p. p. Leg. jeden z najdzielniejszych uczestników kam- 
panji Legjonowej II. Brygady Piłsudskiega, obrońca Lwowa, 
uczestnik w walkach o Wilno, Dźwińsk, Żytemierz, Kijów 
i wielu innych walk na Ukrainie 
zginął śmiercią bohaterską pod Wasilkowein dnia |. czer- 
wca 1920 r. 
Cześć bohaterowi ! 
Oficerowie i żołnierze z 1 p. p. Leg. 


Eat O OG EK 
Śp. sierżant sztabowy Leon Jasiewicz 


z | p. p. Leg. uczestnik stałej kampanji Legjonowej |. Bry- 
gady, obrońca Lwowa, uczestnik w walkach o Wilno, 
Dźwińsk, Żytomierz, Kijów, zginął śmiercią bohaterską w 
Kaczyczynie na Wołyniu dnia 27. czerwca 1920 r. 
Cześć bohaterowi! 


Oficerowie i żołnierze z 1 p. p. Leg. 


Walka z drożyzną. 


Urząd walki z Kchwą í spekulacją ogłosił na- 
stępującą odezwę: 

Żołnierz na froncie, który spełnia majszczytnie wW 
Szy obowiązek wobec Ojczyzny, musi mieć spokój 
i świadomeść, że rodzina jego nie ugina się w kraju 
p odbrzemieniem drożyzny i nie jest wydana na pa- 
stwę szalejącej w momentach przełomowych orgji 
spekulacyjnej i paskarskiej. Od trzech rygodni zapał 
ogarnął cały kraj È tysiące ochoiników stanęło do 
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Kinoteatr „CHIMERA ul. Akademicka 8. wyświetla od 27. do 29. lipca 1920 


dramat w 4aki. De, OLAF 


apelu na front. Zdawałoby się, że w momencie ogólne- 
go wysiłku i skupienia woli całego kraju fala droą 
żyzny pod wpływem poczucia obowiązku i ofiarności 
obywatelskiej powinna była się zahamować. Niestety 
tak się mie dzieje. 

Drożyzna, to nasz wróg wewnętrzny. I tak jak 

w obliczu wroga zewnętrznego naród stwarza front 
zespolony zapałem i ofjarnością, tak í w tym wy- 
padzu winno się stworzyć front jednolity, 
' Widoki na stamienie niektórych artykułów a w 
szczególności włókjenniczych, bieliźnianych, skór; my» 
Wa it. p, jak to było na zachodzie, powstrzymały 
całe masy ludzi od zakupów. 

Obscnie jednak, gdy wytworzyło się olbrzymie 
zapotrzebowani: ze strony armji, jest obawa, że ar- 
tykuły te, wbrew zapowiedzi nietylko /tanioć nie będą; 
lecz będą robione usiłowania w kierunku skorzysta, 
nja z gytuacji i ceny mogą być śrubowane, 

Przeciwdziałać temu musi akcja całego społeczeń- 
stwa przy energicznem i sprężystem współdzfałaniuj 
urzędu walki z ljichwą i spekulacją. Wszelkie kary-. 
godne objawy spekulacji lub podnoszenia cen powin- 
ny być ujawnftone i tępione z całą surowością Pe 
miętajmy o ian, że z dmożyzny zawsze korzystają ele- 
menty wywrotowe, które wszystkie objawy niezado- 
walenia starają się rozdmuchiwać, aby kozżarzyć ogień 
waśni i niepokojów wewnętrznych. 


IWadeslane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze edpowiedzialnofat). 


"Dr. S. MIKOŁAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. H. p. ord. od godz. 3—3 popol 
w chorobach wewn. i chor. dzien. l 


Dzmiysta Dr. JBA BRZESKI 
erdynuje Lwów, ni. Akademicka 3. Bezbolesne wyry- 
wanie zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i ted. 5 


Dentysia lekarz Dr. Jakób OGwiński 


Pracownia Dentystyczno-Techtniczna 
ul, Halicka 21. 


Ważne dla wyjeżdiającyth ma Pomorze! 


Mam na sprzedaż wielką ilość will i domów 


z interesami i gruntami, 
restanracje, hotele, Dobrze sie prezentujące majątki ziem- 
skie mniejsze i większe. Zgłoszenia przyjmuje Franciszek 
Bystroń w Bydgoszczy, ul. Senatorska 16. (Bielawki). 4867 
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Gorsety 


ryskich „Maigorzata“ 


wysortowane Sprzedaje Oka- 
zyjnie magazyn gorsetów pa- 
Batorego 34 II. p. 4878 


Prawa urzędników polezas służby 
wojskowej. 

Ogłoszono w "Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie 
rady ministrów, normujące stosurki służbowe funk- 
sjonarjuszów państwowych podczas pełnienia służby 
wojskowej. Brzmi ono: 

Wszystkich tunkcjonerjuszów i pracowników pań- 
stwowych, którzy wstąvii jako ochcfnicy do armji 
w myśl wezwania Rady obrony państwa, uważać na- 
leży za funkcejonarjuszów państwowych bez względu 
na to, czy pełnią czynności urzędowe na podstawie 
nominacji, czy też na podstawie umowy (pracownicy, 
kontraktowi), a także czy są funkejonarjuszam; eta- 
towymi, czy pozaetatowymi, stałymi czy prowizoryczh 
nymi. 

Wszelkim funkcjonarjuszom i pracownikom pań- 
stwowym, którzy wstąpili jako ocho$śnicy do armji, 
w myśl wezwania rady obrony państwa, należy udzje- 
lié urlopów na czas pełnienia (ochotniczej służby woj- 
6kowej i stosować do nich wszystkie postanowfienią 
art, 7 ustawy z dnia (1, iipca 1919 r. i rozporządze- 
nia rady ministrów db tego artykułu z 20 październ 
nika 1919 r. 

Odmówić urlopów można tyko w tym wypadku, 
jeżeli funkcjonarjusz lub pracownik jest ze wzglę- 
dów służbowych nisodzowny na swem stanowjsku 
w cywilnej służbęe państwowej. 


—g— 


BERNADOTTE 


Wykrycie sprawców rozbicia 
skarb: w banku Landaua. 


Warszawa. (pryw.) Policji śledczej w War- 
szawie, a głównie jej naczelnikowi p. Kurnatow- 
skiemu udało się wykryć sprawców rozbica skarb- 
ca w banku Landaua. Są nimj szwagrowie Kry- 
gier i Cwil, którzy w r. 1917 rezbili kasę w Ro- 
stowie nad Donem i zrabowali 5 miljo +,a 
pozatem zrabowali w Charkowie kasę „„któw 
handlowych na 2 i pół milj. rs. Spraucuw wy- 
tropiono w Radomiu, gdzie rzucali setkami tysięcy. 
Przyaresztowany Ćwil przyznał się do winy, lecz 
nie chciał wskazać, gdzie ukryte są łupy. W oko- 
licacn Pasieczna na polach letniska Rejtany znale- 
zieno w głębekości 2 metrów blaszankę a w niej 
250.000 marek gotówką, oraz kasetę biżuterji war- 
tości przeszło miljona mk. Przy Krygierze znale- 
ziono pół miljona mk i biżuterji na 300.000 mk. 
Oprócz tego znaleziono na ciele złoczyńcy wore- 
czek a w nim 70 rubinów. Z przesłuchania zbrod- 
niarzy wynika, że kopanie podkopu pod bank Lan- 
daua trwało 3 miesiące. Do podkopu użyli zbrod- 
niarze narzędzi warteści 150.000 m. 

Trudno na razie stwierdzić, wiele kasetek i na 
jaką kwotę zrabowali kasiarze, gdyż wiele wia- 
Ścicieli rozbitych kasetek bawi jeszcze w Rosji. 


Kursa giełdy. 


Lwów, 26. lipca 1920. 


I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym. 
Waluta markową 

Wartość nominalna 

Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają: transak. 


Bank akcyjny związkowy korony Marki p. 

IV i V emisji 400—30 37000 —— —— 
Bank gal. dla handlu i prz. 400—32 540— —— —— 
Bank hip. gal. 400—28 58000 —— —— 
Bank hip. zemel. 400—24 34000 —— —— 
Bank ludowy 200:=10'%215$0690, —:—  —<-—- 
Bank przemysłowy 400—20 450— —— —— 
Bank ziemsk. kred. gal.  400---30 38500 — = —— 


I. Akcje Tow. handl. i przem. 


płacą: żądają:  tranaak. 
korony marki p. 

Browary lwowskie 500—60 8506— ——  —— 
Tow. Chodorów 200—00 1120— —— —— 
Tow. akc. Fabr. kart $  200—30 566— ——  —— 
Fabr. cementn „Portiand | 

Szczakowa* 200—40 — č. i 
Tew. akc. „Galicja* 400-—100 11:900  —'— —' 
Tow. Gafota 200—00 1050— 000 m 
Tow. Górka 260—22 1.540— ——  —— 
„Otkos“ Zakłady przem. 

drzewnego 1428—00 2975— —— —— 
Polska Nafta 769—00 14000— ——  —— 
Pelskie Tow. handlowe 200—30 44500 —— —— 
Tow. Rakszawa 280—40 350— —— —— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200—06 750:00 00—  608— 
Gal. Zakł. górn. Siersza  200—00 1450— 000  00— 
Tow. Zieleniewski 200—28 1400— —— —— 


Listy zastawne za 100 M (bez kup. bież.) 
płacą: żądają: transak.- 
s Waluta markowa 


41ją pre. Banku Małopolskiego 96:—  97:— —— 
4%, prc. Bankn hip. gal. 180— 10100 —— 
4 pre. Banku hip. gal, 97:50 9850 =" 
4'ją pre. Banku hip. zemel. 99*— 100—  —— 
41, pre. Banku kraj. gal. 100:50 101:50 —=—— 
4 pre. Banku kraj. gal. 92:50 93:50 00000 
41ia9Ję Tow. kred. gal. ziem. 100-50 101750 000-00 
407, Tow. kred. gal. ziem. 9450 9550 —— 
-43|, pre. Banku kred. ziem, gal. 98:50 9950 —— 
Obligi za 100 M (bez kuponu bieżącego). 
płacą: żądają : 
4!/, pre. Komun. Banku kraj. 96-00 97:00 
4 prec. Komun. Banku kraj. 93:00 9400 
4 pre. Kol. lokal. Banku kraj. 93:08 3400 
49/, Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 9500 86:00 
48ją Pożyczki kraj. gal. zr. 1904, 1905 92:00 93-00 
4 pre. Peżyczki kraj, gał. z r. 1908 (szkolna) 93:00 84:00 
4], pre. Pożyczki kraj. galic. zr. 1913 85:50 96:50 
4114 pre. Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 8600 8706 
4 pre. Pot. m. Lwowa zr.1896, 1900,1911 88:60 89:00 
Walaty. 
płacą: żądają: transak.: 
Ruble carskie po 100 rb. 310—  330— 00-00 
3 3 pe 500 rb, 31000 33000 —— 
è - drobne 250:60 27000 — 
„  dumskie (po a! 60.00 80:00 —— 
3569 4006 50:00 =- 


. 


W głównej roli 
w 2 aktach pt. Baron kuchcikiem. 


KAROL DE VOGT. — Nadto komedja 


płacą: żądają: trancak" 
Karbowańca ;pe 1000) 1000 1600 — 
Grzywny (po 500 i wyżej) 1000 1600 00-00 
100 franków franc, 1400:00 1609— 90—00 
100 franków szwaje. 2500-00 3009-00 00 — 
1 sterling 65060 750:— pesen 
1 dollar amerykański 16500 18509 -= 
1 dollar kanad. 15000 14000 — 
Marki niemieckie po 1060 440-00 46000 c 
s ` po 100 42500 44500 —— 
Lei r: duńskie (po 500) 410:— 430— — 
A s drobne 310:— 350— =- 
Liry włoskie 108000 1200 — 00: — 
Czeskie korony 390:-- 410— —— 
Korony austr. niem, stempl. 90:00 10000 —- 
Dewizy. 
płacą: żądają: transak, 
Wypłata na Londyn 650— 7:0:— 625: — 
= na Paryż 140U— 1600:— — 
5 na Zurych 2400:— 2500:00 —'— 
5 na Pragę 39-00 410:00 400: — 
m na Wiedeń 10200 112-60 1(6:— 
r na Berlin 44u00 46000 —— 
s na Nowy Jerk 15060 17000 00:— 
= na Medjolau 1000:— 1200— «ża 


OGŁC 


SZENIA. 


OWER bez opon miękk.ch 
(szlauchów) de sprzedania, 


GNauka i wychowanie. 
Panieńska 29. godz. 14-15. 


EPETITORJUM matury se- 4883 
minarjalnej jesiennego t-1-| KONDNZYNYTOCWEWYCCEE 
minn rozpeczynam 3. sierpnia. Różne 
Zgłoszenia Zacharjewicza 3 "adj ` 
4879|mZTUCZNE zęby, mostki, ko- 
1ont! plomby, bezbolesne 
usuwanie zębów naprawki dla 
wojskowych i pacjemtów z» 
prowincji uskutecznia się na 
poczekaniu. Ceny umiarkowa- 
ue. Zakład dentystyczny Dr. 
Pilecki plac Dąbrowskiego l. 1. 
4684 


OLSKI Związek Giełdowy 

Warszawa Wspólna ni. s. 
niziela awyin członkom snb, 
„ołekty jedynej Państwowej 
loterji kłasowcj (10 de 50 lo- 
sów). Cena losu do IV, klasv 
320 mk. Udział ezłonkowski 
wynosi 1026 mk. 150 


Posady i prace. 


PTEKA Juliusza Nowickie- 
go w Peczemiżynie poszukuje 
asystenta farmacji. Bliższe 
wiadomość n własciciela. 479€ 


Kupno i sprzedaż. 


UPIĘ realność z dużym  - 
grodem możliwym kom- 
fortem. Zgłesz. adm. „Kurjera” 
J. A. B. 4884 


ROBOWCA na cmentarzu 

Łyczakowskim, położonego 
bliżej bramy, poszukuje się 
celem kupna, Bliższej, wiądo- anis 
mość udzieli z grzeczności, jskrypta dyktowane przepisuje 
miejski Zakład pogrzebowylna maszynie konc. Zakład 
Concordja ul. Syksinska. 4894|„IRENA" Sapiehy 47. 4880 


|RREMORJAŁY, statuty, okól- 
niki, odezwy, podania; 


RADIUM-GUMNIWERKE tmll 
Kóln=Delbriick u. 


poleca ze składu w Warszawie dla szgi- 
tali, domów wychowawczych i t. p. 


Tkaniny białe i kalorowe 
gumowane z obydwóch stron, 


smaczki gumowe, węże gumi we, 
i wszelkie inne wyroby gumowe 
Jeneraina Reprezentacja ma Rzeczpespalitę polską : 


Dom Handlowy B. FREELICH 


Warszawa, Leszno 10. — Telefon 37-11. 
CENY FABRYOZNA. 
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L. m. 66.229/20/IV. 


Obwieszczenie. 


Na mocy nstawy z dnia 15. czerwca 1920 r. Nr. 45, 
poz. 298. Magistrat wzywa mężczyzn urodzonych 
w roku 1895 narodowości polskiej, którzy stm- 
żyli w armiach obcych względnię w wojsku iub w forma- 
cjach polskich, ażeby bezzwłocznie a najdalej do d. 
29 lipca 1920 r. zgłosłli się z dokumentami osobistymi 
w Departamencie 1V. Magistratu III. p. drzwi |. 98. w go- 
dzinach urzędowych w celu zarejestrowania. 

Uchylający się od niniejszem zarządzonej rejestracji 
zostaną w myśl § 5 austrjackiej ustawy z dnia 28 czerwca 
1890 Nr. 137. dz. p. p.aodstawieni do Sądn wojskowego 
w colu ukarania. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


Lwów, dnia 24. Hpea 1920. 
NEUMANN w. r. 


KURJER LWOWSKI z dnia 28. lipca 1920. Nr. 


RULETKA 


Wspaniały rosyjski 


JA Das * 


dramat 5-akt. 
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zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy 
czas ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest 
zawiadomienie o tem pisemnie (Kartką Korespon- 
dencyjną pod adresem ul. Wólecka 1. 2.) elektro- 
wnię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wy- 
łączenia prądu. 


Wyjeżdżający 


zawiadamiając elektrownię unikają temsamem ob- 
ciążenia ich rachunków czynszem za miernik i na- 
leżytością za zużycie prądu, rzez osoby niepowo- 
łane. W myśl bowiem warunków umowy, odbiorca 
odpowiedzialnym jest za miernik, oraz za zuży- 
cie prądu, aż do dnią pisemnego zawiadomienia. 


Odbiorcy, którzy już Lwów opuścili, zechcą 
nadźsłąć zawiadomienie z miejsca swego 
pobytu. 

Dyrekcja Elektrowni 
4811 we Lwowie. 


wiedziałby coś © ARTURZE de TRACY 
GOULD, niech łaskawie zawiademi siostrę 
Henrykę Lergetporer, Drohobycz Mickiewicza. 


„|pewien czas pokój 


M |ną knchnią. 
| Niecała 1. 


H | śródmieściu albo koło 


A ÉAN Mów RETo ' 


Kto z powracających z Rosji GHINUUN JELE w KO MEMM 
1) Nauczyciela jęz. niemieckiego 1 historji 
4) Nauczyciela rysunkuw i robót ręcznych, 


wedle 
słynnej noweli 


We Lwowie, Kopernika 4 
(w Gmachu Gal. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego) 


przyjmuje Subskrypeje na 
Polską Pożyczkę Państwową ji: 
[IF | lombarduje ja. B-f 


Sznurowadła hi Taśmy D = 
bawełniane 
poleca 


EMIL HENKE, Łódź. uł. 
Anny 21. 146 


pak z towarów do nabycia 
w konsumie rękodzielni- 
czym Rynek 29. 4881 


OTA e  manni 


Mieszkania. 


Ą POKOJE z knchnią z wszel- z knchnią z wszel- 
kim komfortem zamienię 
na 1 duży z kuchnią lub 2 


małe z kuchnią. Wiadomość | 


Ossolińskich 15 w podwórzu 
na lewo, Fartuszyński od 12-3. 
————--—-- LLL kks 


IESZKANIA składającego 
się z 3 do 4 pokoi z u- 
meblowaniem poszukuje in- 
teligentna rodzina pozostająca 
we Lwowie. Cena najmu da 


$| umow% Niezależnie od umó- 
Ñ | wionej ceny, najmujący gwa- 
5 |rantnje całość przyjętego u- 
i | meblowania. 
jj | pod „Pospiech* w Admin. 4868 


Zaofiarowania 


p- przyjezdnych z prowin- 
cji jest do wynajęcia na 
z przed- 
pokojem, ewentualnie ze spól- 
Zamarstynów 

4870 


H p~“ za wyszukanie mieszka- 


nia 2 pokoje kuchnia i 


§ | komfort w okolicy parku stryj- 
jj | skiego CY Powy. 


; BE umeblowany do wy- 


w. Kochanowskiego 
4882 


é a 4, 5 pokoji sło- 


necznych z komfortem w 
parku 
stryjskiego. Zgłoszenia ul, Ma- 
łeckiego 2. I. p. 4895 


183. 


Konkurs na posady w Szkołach T. S. L. 
W szkołach T. S. L. w Morawskiej Ostrawie, Przy- 
wógie, i Marjańskich Górach jest wolnych kilka 
MPOSEGL nauczycieisirich 
dia nauczycieli (lek) z egzaminem wydziałowym lub egza- 
misem dojrzałości. — Podania wnosić należy na ręce za- 
rządu Głównego T. S. L. paz wie ul. sw. Anny 6. 4897 


Za redaktora naczelnego: Dr, Włodzimierz lampokk. Dr 


Bliższych szczegułów udziela Dyrekcja gimn. 
w Kraśniku. 4808 


EFEETTCFETE 1 CA TEZKZET OZ" A A 
loci najwyż ższe ceny'za rz y codzfenneł 


Kupuje i placi go użytku, EE: meble, antyki- 


etc Kupac i sprzeda rzeczy używanych, par rzedaż kom- 
sowa. Lwów, Pańska ll. 9 OO [IB S 


Dnkiaw A. Gokman, Lwów,  Sykatuska 19, © 


Ah 
"AE 


Popierajmy przemys: swojski 
Kapelusze damskie, męskie i dziecinne w najlepszych 

gatunkach po eenie fabrycznej poleca ' 4184 
Pierwsza krajowa fabryka kape- 1 
luszy fileowych i słomkowyeh Ridclia ienwelfa 
Lwów, Balonowa 3. — Własny gmach fabryczny 
stacja tramwaju H. G. 


Tani tndlowe | Tran; LLS ; 


Dyrekcja na Małopolskę 
we Lwowie, ul. Sienkiewicza 1. = 


poszukuje w roze { 
B-=7 pokoi 
na biura. 


| 
Pośrednictwo będzie według igoa | 


wynagrodzone. 


W MONTY, KOAOREŃO 1 E 


We Lwowie, dnia 24 lipca 1920 


Do P, T. Właścicieli wytwórni! 


Zarząd Budownictwa Wojskowego O.E. VI Armji 
prowadzący własny Wydział wytwórni, — zwraca się ni- 
niejszem z apelem deo 

Właściciefi wytwórni 

na Obszarze wschodniej Małopolski, którzy swych zakładów 
nie uruchomili wczle, bądż tylko częściowo je urucho- 
miwszy, potrzebują pomocy w celu rozwinięcia ich, bądź 
też utrzymnją je w ruchu, a mogą oddać je względnie ich 
produkcję dla potrzeb wojskowych, — aby zechcieli się 
jak najrychlej poroznmieć z Zarządem, który może uży- 
czyć im najdalej idącej 

pomocy moralnej i materjalnej 

w kierunku uruchomienia czy rozwinięcia ich przedsię 

iorstw przemysłowych w zamian za uzyskanie dla celów 
wojskowych potrzebnej produkcji. 

Zgłaszać sie należy w Zarządzio Budownictwa 
Wojskowego O. E. Vi Armji we Lwowie ulice Rutow- 
ah Gmach szkoły iw Mickiewicza Gddział me- 
Ski, l. piętro. 4898 

Naczeluik Z. B. W. 
Inż A. Miś, kpt. 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeuza Sirołóski. | 


